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Z O 0 PAW 


Z bieżącej chwili. 
! Lwów 24 lipca. 

Zamachem na Milana, a raczej 
następstwami onego, aresztowaniami, zajmu- 
je się świat polityczny daleko więcej, niżby 
na to zasługiwało zajście, które w polityce 
powszechnej żadnego wcale nie wyryje śla- 
du. Ruszyły się nawet gabinety. Z Peters- 
burga i Wiednia istotnie wysłano do Belgra- 
du przedstawienia, ale w formie bardzo przy- 
jaźnej. Dzisiaj donoszą, że także poseł wło- 
ski zalecał królowi Aleksandrowi jak najwięk- 
sze umiarkowanie „w smutnych  zajściach, 
jakie się obecnie w stolicy serbskiej odgry- 
wają, gdyż inaczej dynąastya Obrenowiczów, 
postępując dalej w nieusprawiedliwionych 
aresztowaniach, naraziłaby się na wielkie 
przeciwieństwa”. Możemy być pewni, że się 
poseł nie poważył przemawiać do króla w ten 
sposób, ale prawdą może być, że podobne do 
austro - rosyjskich poczynił przedstawienia. 
Dwór włoski spowinowacony jest z ozarno- 
górskim, a czarnogórski z Karadżordżewi- 
czami. 

W Petersburgu bardzo to zastanowiło, 
że posła serbskiego Gruicza skasowano pro- 
stym telegramem. Wedle zwyczajów dyplo- 
matycanych powinien był rząd serbski znieść 
się w tej sprawie z rosyjskim, poczem mógł 
był uczynić, co mu się podoba. To też car 
nadał Gruiczowi wysoki order na znak, że 
on w Petersburgu woale nio nie stracił na 
znaczeniu przez postępowanie rządu swego. 
Rząd rosyjski zapewnił wolny glejt Gruiczo- 
wi, który onegdaj miał przybyć do Belgradu. 

Półirzędowe też organa rządu niemióc- 
kiego namiętnie uderzają na Milana, podej- 
Tzywając nawet, że to właśnie Milan jest 
sprawcą zamachu, że to on go zamówił, 
a nadto, że rewolwer Knezewicza nie był 
nabity. Ależ skąd się wzięła ranr  podpułk. 
Łukioza, Milanowego adjutanta? Organa rzą- 
du bułgarskiego siają po stronie Milana i 
dynastgi Obrenowiczów i namiętnie wyszy 
dzeją radykałów serbskich. 

Według telegramu Pester Lloyda, były 
pułkownik Nikolicz przyznał się, że najął 
Knezewicza do popełnienia zamachu, chcąc 
się zemścić za traktowanie, jakiego w ze- 
szłym roku doznał od Milana. Tożsamo SĄ 
autentyczne dowody, że były minister Tau- 
szanowicz i prefekt sabacki Andielioz należeli 
do iustygatorów zamachu. Półurzędowy ko- 
munikat serbski zapewria, że musiano stu- 
letnią prawie pracę ratowaó od zatracenia. 
Nie chodzi o samych tylko radykałów, bo 
archimandryta Ilicz i prefekt Andielicz na- 
leżą do postępowców. I nie chodzi o wytę- 
pienie przewódzców obozu radykalnego, sko- 
ro tacy wybitni prowodyrowie jak eksmini- 
strowie Nikolicz, dr. Miłowanowioz, dr. Wuiez 


nim nie występował. Aresztowano tylko rze- 


czywiście podejrzanych, i tylko istotnie win- 


ni, do jakiegobądźby należeli 
będą ukarani. 

Aresztowanych jest 26. Sąd doraźny roz- 
pocznie jutro swoje czynności i najpierw 
uwinie się z uczynkami popełnionemi przed 
zaprowadzeniem sądów doraźnych a nienale- 
żącymi do sprawy zamachu, która później 
będzie sądzona. Rozprawa co do zamachu bę- 
dzie jawna, ale z powodu szozupłości sali 
dopuszczeni będą tylko dyplomaci i dzienni- 
karze. Pasicz, Tansaanowicz, archimandryta 
Diuricz, były jlny konzul Lioticz i redaktor 
Odjeku Proticz staną przed sądem doraźnym 
jako kierownicy spisku, reszta tylko jako 
wtajemniczeni w spisek. 

Rząd rumuński jest stateozny w 
swojem postępowaniu z żydami, bez wzglę- 
du, jakie tam stronnictwo dojdzie właśnie do 
steru. Teraz zaprowadzono na obu uniwer- 
sytetach (w Bukareszcie i Jassach) taksy od 

cudzoziemców po 40 do 90 franków kwartal- 

nie. Taksa ta dotknie mianowicie żydów, któ- 
rzy są wprawdzie krajowcami, ale nienatnra- 
lizowanymi — władze nie chcą im przyznać 
obywatelstwą. 

Włoska szkolna dywizya okrętowa 
uda się na Półnoone morze na ówiczenia w 
żaglach; cesarz Wilhelm ma ją tam zlu- 
strować. 

Nowy nuncyusz papiezki, przed- 
stawiając Loubetowi swoje listy wierzy- 
telne, oświadczył w swojej przemowie, jsko 
papież polecił mu złożyć zapewnienie swojej 
ojeowskiej przychylności dla Franoyi i ży- 
czenia pomyślności dla ludu. Loubet po- 
dziękował za wyrażone w imieniu papieża u- 
czucia i wyraził życzenie stałego porozumie- 
nia między rządem francuzkim a Stolicą pa- 
piezką. Według innej wersyi, nie bardzo pe- 
wnej oświadczył nuncyusz, że misya jego 
jest nową rękojmią zgody między Francyą a 
papieztwem. Przez tę zgodę, pozostaje Fran- 
cya wierną swemu powołaniu dziejowemu i 
przywiązaniu do katolicyzmu. Forytowany 
szczęśliwemi urządzeniami heroizm misyona- 
rzy francuzkich, tudzież potęga polityki Fran- 
cyi wytworzyły jej zbiegiem czasu prerogea- 
tywy i pozycye, których znaczenie z każdym 
dniem coraz więcej na jaw występuje. 

Rozgłoszona przez paryzki Soir wiado- 
mość, jakoby car ks. Ludwikowi Napo- 
leonowi, rosyjskiemu pułkownikowi gwar- 
dyjskiemu przesłał na jego urodziny żyocze- 
nia w duchu arcybonapartystowskim, jest 
naturalnie bąkiem — tylko protestanci gra- 
tulują na urodziny; katolicy i prawosławni 
zaś w dzień świętego patrona solenizanta. 

Nadeszły wcale zajmujące doniesienia 
zChin. Z Petersburga donoszą, że Rosya 
cofnęła swoje podanie o koncesyę na kolej 
żelazną z Portu Artura do Pekinu. W Peki- 


stronnictwa, 


i prof. Jerszyv są wolni i rząd woale ae EE Rh EEEE I ana ue wii ER RE MA |nie otwarto utrzymywaną przez rząd chiński 


Z NAUHEIM. 


Nie dowcipnie, ale za to z cynizmem i 
w sposób właściwy epigonom Heinego, skre- 
Ślił niedawno obraz Nauheimu i jego pra- 
wdopodobnych leczniczych skutków jeden 
z współpracowników N. fr. Presse. 

Czy oburzony tem, że N. fr. Presse, która 
fascynuje istotnie koła demokratyczne lwow- 
skie, tak mało tu w najczystszej Germanii 
jest czytana (zaledwie 10 do 15 egzemplarzy 
bywa tu sprzedanych dziennie a w kilku tylko 
hotelach znajduje się ten dziennik) lub może 
zgorszony brakiem współczucia w prasie pań- 
utwa niemieckiego dla rzekomo utrapionych 
i nieszczęśliwych współbraci w Austryi, 00e- 
nia fejletonista N. fr. Presse Nauheim jako 
kąpiele modne, w których chorzy cokolwiek- 
bądź iluzyom i nadziei wyzdrowienia odda- 
wać się mogą, w to zaś, aby istotnie uzdro- 
wienie znachodzili — nie zdaje się wierzyć 
szanowny korespondent, 

Nie wchodząc w istotne powody tego 
pesymizmu, skonstatować należy, że przecie 
nanheimskie wody muszą mieć wielką war- 
tośż, skoro mimo miejscowości. nudnej i bez 
dobrego powietrza, zabaw a nawet dobrej 
mnzyki, przecieź tysiące ludzi z Ameryki, |n 
Anglii i najdalszych krańców  Rosyi tu 
zjeżdżają. 

Do Nauheimu nie ściąga ani wesoły świat 
Paryski, jak się to dzieje w Ostendzie lub 
Biarritz, ani możność spotkania licznych zna- 
aka ani uroczość miejsca lub odświeżają- 


ce powietrze. Nie, tych zalet Nanheim wcale 
nie posiada. 

W formie podkowy paręset will i ka- 
mienic amfiteatralnie wzniesionych, której 
średnicę wypełnia park  kilkodziesięcioletni, 
pięknie i porządnie utrzymany a kończący 
się stawem o prostych liniach i obsadzonym 
drzewami bez wszelkiego zmysłu piękna — 
oto właściwie Nauheim. 

A prawdą! od południowego zachodu 
wznosi się góra pokryta dobrze utrzymanym 
liściastym lasem, na niej — oczywiście — 
restauracya, nieco głębiej wieża w stylu sta- 
ro niemieckim. To Johanisberg niewątpliwie 
obok Friedbergu jedynie piękna część okoli- 
cy Nauheimu. Zresztą otaczają Nauheim pola 
o położeniu lekko falistem ziemi źżyźnej, po- 
krytej w tym roku prześlicznem zbożem, a 
poprzerzynanej dość gęsto nieznacznymi la- 
sami, 

Nanheim jest w całem słowa znaczeniu miej- 
soe kąpielowem. Tu się chorzy leczą niemal 
wyłącznie kąpielami, podczas gdy picie wody 
jest udziałem nielicznej grupy gośei kąpielo- 
wyoh. Przy zatłuszczeniach lub złem działa- 
niu organów trawiących zalecają tutejsi leka- 
rze jako kuracyę pomocniczą picie wody ze 
źródeł „Carls und Ludwigs Brunnen*. 

Natomiast sześć olbrzymich łazienek 
wzniesiono dla biorącycli kąpiele, które jed- 

nak zaledwie czynią zadość potrzebie. 

Jakoż dostanie stałej godziny ką- 
pielowej lub dostanie kąpieli w godzinach od 
9 do 12 przedpołudniem należy do zadań nie 
łatwych. Mniej obrotni muszą często brać 
kąpiele bardzo rano lub aż popołudniu, co 
dla hygieny mniej jest pomyślne. 
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szkołę rosyjską jedynie dla nauki języka ro- 
syjskiego i kształcenia Chińczyków na urzę- 
dników kolejowych. Nauczycielami są sami 
Rosyanie. 

Plan ufortyfikowania Władywostoku zo- 
stał już zatwierdzony; koszta obliczono na 
18,250.000 rubli, roboty potrwają pięć lat. 

Eskadra włoska na wodach chińskich 
będzie o jeden okręt wojenny pomnożŻoną, 
poniewaź nowy poseł włoski Raggi przedłożył 
już swoje listy wierzytelne. 

Ks. Henryk pruski, dowódea eskadry 
niemieckiej na wodąch wschodnio-azyatyc- 
kich, wybiera się z Jiiponii do Korei. 

Sprawa arcybiskupa sewilskie- 
go, o której donosi telegram madryćki, tak 
się ma, że kard. arcybiskup toledański, pry- 
mas Hiszpanii, wydał list pasterski, w któ- 
rym dyecyzyan swoich upomina do wierności 
dla dynastyi i instytucyj, podczas gdy aroy- 
biskup sewilski aprobował ogłoszenie pam- 
fletu karlitowskiego i przyjął deputacyę Kar- 
listów. 


Z polityki austryackiej. 


Lwów d. 24 lipca. 

W ostatnich dniach wydał w Pradze 
czeskiej anonimowy autor, w którym publi- 
cystyka domyśla się jednego ze staroczeskich 
lub młodoczeskich posłów broszurę p. t. Sva- 
toduszni program iemecky, w którejto bro- 
szurze omawia uchwalony przez austryackich 
obstrnkcyonistów na Zielone Swiątki w Wie- 
dniu rejestr postulatów niemieckich. Autor 
czeski twierdzi, że owe postulaty niemieckie, 
mogą się stać podstawą do rokowań, byle 
tylko Niemcy zgodzili się na dodatki do tych 
postulatów, dodatki mianowicie zawierające 
koncesye dla Słowian. I tak można się zgo- 
dzić na pierwsze żądanie Niemców, aby ogół 
krajów reprezentowanych w radzie państwa 
miał wspólną nazwę „Austryi*, ule przytam 
powinien w konstytucyi być przepis, że ka- 
żdy władcą Austryi w oiągu roku od wstą- 
pienia ne tron ma się w Pradze koronować 
na króla ozeskiego. 

Powtóre: nie możne wprawdzie zgodzić 
się na te niemieckie żądania, które w prak- 
tyce równoznaczneby były ze skasowaniem 
XIX artykułu konstytucyi, mówiącego o ró- 
wnouprawnieniu ludów austryackich, ale mo- 
Żżna uchwalić, iż nie jest naruszeniem tego 
równouprawnienia ustawa, nakaznjąca zała- 
twiać wyłącznie po niemiecku, albo przede- 
wszystkiem po niemiecku te sprawy, które 
są wspólne wszystkim krajom austryackim i 
któraby nakazywała we wszystkich szkołach 
średnich austryackich uczyć obowiązkowo ję- 
języka niemieckiego i pytać z niego na mą- 
turze. Równocześnie należałoby wydać do= 
kładne przepisy o tem, jakia prawa mają w 


Kuracya kapielowa składa się z kąpieli 
grzanych thermalnych i z kąpieli o natural- 
nej ciepłocie sprudlowej. Kąpiele thermalne 
to pierwsza część kuracyi — niejako przed- 
wstępna, podozas gdy kąpiele sprudlowe to 
jest właściwa specyalność Nauheimu. 

Działanie tych ostatnich objawia się 
niezwykle. Wchodzi się do wanny o ciepło- 
cie naturalnej mniej więcej 31 stopni Baaum. 
Ciepłota wody tego stopnia, jak wiadomo nie 
jest znaczną — w dzień ciepły j robi często 
wrażenie niemal chłodnej kąpieli, po paru 
minutuch jednak siedzenia w sprudlowej wo- 
dzie doznaje się wrażenia jak gdyby się w 
ukropie przebywało, często też wrzucana by- 
wa bryła lodu do wody zwłaszcza gdy ką- 
piący się skłonnym jest do kongestyi. Życie w 
Nauheimie jest wogóle nie zbyt drogie. 

Kto zamieszka w hotelach Bristol, Au- 
gusta, Viotorya lub Kaiserhofie a zajmie na do- 
miar mieszkanie w parterze frontowe z we- 
randą (tu najdroższe z powodu, źe na serce 
ehorzy muszą unikać chodzenia po schodach) 
tego oozywiście utrzymanie całodzienne ko- 
sztuje (pensya) około 30 marek (12 zł.) nieli- 
eząc kąpieli, lekarzai drobnych, nieuniknionych 
wydatków. Mieszkający atoli w willach pry- 
watnych a zwłaszoza na I lub II piętrze przy 
żywieniu się w restauracyach, wprawdzie nie 
pierwszorzędnych lecz dobrych (o ile wogóle 
kuchnia niemiecka jest dobra) wyda na u=- 
trzymanie dziennie nie więcej, jak 8 do 12 
marek (4 zł. 80 do 7 zł.) W każdym razie 
Nauheim jest tańszy niż Karlsbad. 

Z lekarzy cieszą się wielkiem wzięciem: 
Gródel, Schott i Jankowski. Ten ostatni, Po- 
lak z Eomiatkkiego; ma szeroką praktykę nie 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszeula zwyozajue na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
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3 et od wyrazu. 


urzędach, szkołach i instytucyach publicz- 
nych, narody, stanowiące mniejszość po po- 
szczególnych krajach austryackich i o tem, 
że sejmy mogą uznać język tych narodów za 
obowiązkowy w szkołach średnich. 

Potrzecie: można się zgodzić z Niemoa- 
mi na to, aby przyznać radzie państwa moc 
ustawodawczego unormowania tego, co po- 
wyższy punkt drugi zawiera, ale natomiast 

po czwarte: należałoby wbrew żądaniom 
niemieckim nie odbierać sejmom kompeten- 
cyi w sprawach języka, lecz przeciwnie 
przyznać im tę kompetencyę we wszystkiem, 
co nie wohodziłoby w zakres rady pań- 
stwa, opisany wyżej przytoczonym punktem 
drugim. 

Po piąte: Czesi w Czechach i na Mora- 
wie mogą się zgodzić na podział swoich 
sejmów na kurye narodowe, czego żądają 
Niemoy, ale tylko nu tak długo, póki te 
sejmy nie uchwalą odpowiedniejszej na obe- 
cne stosunki ordynacyi wyborczej dla siebie 
i odpowiedniejszego ustrojn władz dla tych 
krajów i 

Poszóste: można się zgodzić z Niemca: 
mi i § 14 konstytucyi austryackiej zmienić 
tak, aby brzmienie jego zapewniało radzie 
państwa większe poszanowanie jej upra- 


- | wnień. 


Stronnictwa czeskie zgodnie oświadcza- 
ją, iż wywody autora wspomnianej broszury 
są czysto prywatnymi jego poglądami, za 
które stronnictwa polityczne nie mogą odpo- 


wiadać. 
i 


Obstrukoyi niemieckiej w radzie pań- 
stwie nie udało się najpierw zmusić rządu do 
dymisyi przez to, że nie pozwoliła parlamen- 
towi uchwalić budżetu ani kontyngientu re- 
krutów. Hr, Thun wbrew woli obstrukoyi 
wybiera bez przeszkody podatki i zaciąga 
rekruta. 

Nie udało się dalej obstrukoyi zmusić 
hr. Thuna do dymisyi tem, że nie pozwoliła 
parlamentowi zająć się ugodą z Węgrami. 
Obstrukcya osiągnęła to tylko, że naraziła na 
szwank prawa konstytucyjne obywateli au- 
stryaekich, a ugoda z Węgrami doszła do 
skutku na podstawie $ 14. 

Ostatnią ucieczką obstrukcyi niemieckiej 
są delegacye. Pisma niemieckie wywodzą, 
że hr. Thun musi zwołać radę państwa, aby 
wybrała delegatów do załatwienia spraw 
wspólnych monarchii. Wtedy mają Niemoy 
znowu zacząć gwizdać, krzyczeć i trąbić, do 
wyboru delegatów nie dopuszczą, a oesarz 
widząc to, da dymisyę hr. Thunowi, który 
nie umie sobie liberałów niemieckich zje- 
dnać. 

Ma to być trzeci stopień obstrukcyi i to 
niezawodny. Tymozasem antyobstrukcyonisty- 
czne pisma wywodzą, że i tym razem gwi- 
adanie w parlamencie liberałów niemieckich 
do niczego dobrego nie doprowadzi, gdyż ra- 


tylko pośród Polonii, lecz także prawie naj- 
większa część Rosyan zalicza się do jego pą- 
cyentów. 

Kuracya w Nauhaimie trwa z reguły 
około pięć tygodni, bo wzięcie 24 kąpieli z 
przerwą jednodniową po każdej trzeciej kg- 
pieli, wypełnia ozas blizko pięciu tygo- 
dniowy. 

Czasu więc bardzo wiele do rozpatrze- 
nia się i poznania stosunków miejscowych, 
zwłaszcza, że zabaw tu, jak już wspomnie- 
liśmy tek jek nie ma. Wprawdzie jest tu mu- 
zyka złożona z 30 artystów pod kierowni- 
otwem pana Machta, lecz rozkoszy artyśtycz- 
nej nie daje. Grają i wiele grają bo zato są 
płatni, oto co o orkiestrze, nauheimskiej da 
się powiedzieć. 


Kursal nauheimski pretensyonalny, pod 
względem budowy, a zwłaszcza ozdób we- 
wnętrznych w stylu niby romańskim niby ba- 
rokowym, może posłażyć za wzór braku gu- 
stu i jak budować nie należy. W budynku 
tym znajduje się sala balowa, soena tea- 
tralna i czytelnia i sale bilardowe, dominuje 
jednak nad wszystkiem woń  restauracyj- 
na, rozchodząca się nielitościwie po całym 
gmachu. 

Każdego musi uderzyć w Nauheimie je» 
dna okoliczność, oto Że przez czas kilkuty- 
godniowego pobytu nie spotka żebraka. Zdzi- 
wiony pytałem w urzędzie gminnym, co ro- 
bią, iż nie ma żebraka w Nauheimie. Odpo- 
wiedź była krótka ale i pouczająca. Arme 
Reisende werden Dei uns nicki geduldet die 
Krippel erhält die Gemeinde und toer arbeiten 
kann der muss arbeiten. 

Westehnąłem na myśl, jakiej swobody 


da państwa będzie mogła choóby nawet w 
największym tumuleie dokonać wyboru de- 
legatów. 

Wywodzą mianowicie, że delegatów wy- 
biera Anstryę 60 t.j. 20 izba panów, a 40 
jest z izby posłów. lzba panów na pewne 
wybierze swoich delegatów, bo tam chyba 
nikt nie będzie gwizdał ani trąbił, a ponie- 
wąż delegacya austryacka w komplecie 31 
delegatów może już fungować, więc gdy 20 
delegatów z izby panów jest pewnych, po- 
trzebaby tylko, aby izba posłów wybrała 11 
delegatów. A znowu izba posłów nie wybie- 
ra cała w jednym akcie wyborczym swoich 
delegatów, lecz reprezentanci każdego z 17 
austryackich krajów koronnych osobno wy- 
bierają swoich. 

Nikt tedy nie przeszkodzi, aby repre- 
aentanci krajów nienależących do obstrukcyi 
nie wybrali swoich delegatów, chyba że w 
radzie państwa na posiedzeniu wyborczem 
liberali niemieccy przyskoczą n. p. do posłów 
czeskich i dosłownie zatkają im rękoma usta, 
aby nie mogli powiedzieć, kogo na delega- 
tów swoich wyznaczają. A na taką obstruk- 
cyę już się chyba liberali niemieccy nie 
zdobędą. 


Reformy kolejowe. 


z Lwów d. 24 lipoa. 

Austryackie ministerstwo kolei studyuje 
obecnie kwestyę reformy dzisiejszego syste- 
mu administrowania kolejami lokalnymi. Do- 
świadczenia mianowicie, zebrane w ostatnich 
latach wykazały, co i sejm nasz już przed- 
tem stwierdził, że administracya kolei lokal- 
nych bardzo często jest zanadto kosztowną w 
stosunku do tych dochodów, jakie dana kolej 
przynieść może. Wiele kolei lokalnych, jak 
to wreszcie i samo miniuterstwo prayznało, 
ma administracyę tak rozległą i ciężką, jak 
gdyby były kolejami pierwszorzędnymi, 

Wiele kolei lokalnych daje z tego po- 
wodu finansowe rezultaty złe, a mimo ko- 
sztownej administracyi, ani podróż tymi ko- 
lejami, ani przewóz towarów nietylko nie są 
lepsze niż na kolejach pierwszorzędnych, lecz 
nawet często gorsze — jak to my w Galioyi 
z doświadczenia wiemy. Niedobory finansowe 
skonstatowało ministerstwc kolejowe przede- 
wszystkiem na kolejach lo! «nych czeskich, 
a potem i na galicyjskich. 

Do czeskich mianowicie kolei lokalnych 
dopłacić będzie musiał skarb państwa około 
100.000 zł. mimo że część deficytu pokryje 
już czeski skarb krajowy. 

Ministerstwo postarało się o to, że już 
ustawa z r. 1894 o kolejach lokalnych zezwo- 
liła na rozmaite ułatwienia co do budowy 
administracyi tych kolei, ale okazało się po- 
tem, że i tego było zamało. Otóż obecnie mini- 


używają biedni podróżni u nas w kraju. Jak 
to dzień nie upłynie bez wizyty kilku lub 
kilkunastu włóczęgów w domu obszarnikm 
Ci sami skuleni rzekomo biedni podróżni, któ- 
rych */, mogłoby śmiało podjąć się najcięż- 
szej roboty i z pewnością w Niemozech pra- 
cować by musieli to są już dziś ludzie poli- 
tyczni, na których oparty przy pomocy i 
przyjaźni N. fr. Prese i Arbeiter Zeitung za- 
mierza pan Daszyński stworzyó nową erę kul- 
turną w Galicyi 

A nuż odważyłby się ktoś zapropono- 
wać w sejmie lub w Radzie państwa aby 
włóczęgostwo u nas w Lreju ukrócić, zaraz 
by zagrzmiały trąvy i fanfary o ścieśnieniu 
swobód obywatelskich, o rządach możno- 
władozych i o widmie reakcyi! 

Tak samo, jak nie ma tu żebraków ró. 
wnież i nader rzadkiem zdarzeniem bywają 
w okolicy Nauheimu wiece ludowe. Mimo 
wniesionej Zuchihausvorlagi i znanej sprawy bu- 
dowy kanała wiece ludowe dla spraw tych sę 
dotąd w zawieszeniu. Coby się to u nas działo 
gdyby jedna z tego rodzaju spraw stanęła na 
porządku dziennym czynności prawodawczych. 
W domu naftowym wrzałoby jak w kotle, 
przez pasaż Hausmana niktby przejść nie 
zdołał, a pan Stapiński i duszpasterz Stoja- 
łowski z pewnością już oohrypnięci oho- 
dziliby. 

Jak każde miejsce kąpielowe musi mieć 
osobliwości, zalecane do zwidzenia, tak i w 
przewodniku po Neuheirs, który każdy gość 
wray z kartą kuracyjną otrzymuje, wyliczony 
jest oały szereg nadzwyoczajności godnych 
zwidzenia. Ile rozczarowań nastręcza pełne 
saufanie do przewodnika w jowych ani uroczość miejsca lub odświeżają |dla hygieny mniej jost pomyślne (lak z Pomaakiego, ma szeroką praktykę nie|  Woricknąłam ma myśl, jakiej swobody |»anfhnie do przewodnika w ozerwonoj oklad- okład- 
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storstwo przychodzi do przekonania, iż lekar- 
stwa na ten zły stan szukaóby należało w 
instytucyi tego rodzaju funkcyonaryuszów 
kolejowych, którzyby się nie poświęcali wy- 
łącznie służbie na kolei, lecz będąc czyto 
restauratorami na stacyi, czy rzemieślnikami, 
albo gospodarzami w okolicy stacyi, równo- 
cześnie ubocznie pełnili obowiązki funkcyo- 
naryuszów kolejowych. Tacy funkcyonaryu- 
sze byliby oczywiście / wezmie tańsi od zwy- 
kłych urzędników kolejowych, a ruch ma ko- 
lei mógłby mimoto nio nie ucierpieć, jak te- 
go dowodzą doświadczenia poczynione i za- 
granicą a mianowicie w Saksonii i nawet w 
Anstryi. 

Oprócz tego zamyśla ministerstwo za- 
prowadzić oszczędności w konserwacyi kolei, 
dalej przez to, że dokładniej będą zużywane 
i wagony i lokomotywy na kolejach lokal- 
nych, a wreszcie myśli ministerstwo do prze- 
wozu poczty i podróżnych spróbować pocią- 
gów bez lokomotywy tj. takich wagonów, 
które mieszczą w sobie motor, poruszający 
je — tzw. automobilów, automotorów. 

Inspektorzy kolejowi już oddawna ba- 
dają te kwestye i jest naazieja, że wkrótce 
będzie można, do-rowadzić do tego, aby koszt 
administrocyi jednego kilometra kolei lokal- 
nej nie przenosił 1500 do 1600 zł. 


Zarobki zagraniczne. 


Lwów 24 iipca. 

Korespondent Kuryeru Lwowskiego z Ja- 
sla donosi temu pismu, że dyrekcya poczto- 
wa lwowska wezwała okólnikiem urzędy po- 
cztowe, aby podały kwoty, jakie z Ameryki 
w roku 1898 do kraju wpłynęły. Wykazy te 
będą dla nieświadomych bardzo pouczające, 
a -że nawet niewiarygodne, a jednak pod- 
jęli adresaci w jasielskim okręgu doręczeń w 
rehn minionym z Ameryki 156.000 zł. — w 

20% «u 26.000 — w Cieklinie 20.000 — w 

grodzie 36.000 i t. d. Cyfry te są dość 
wymowne. Jest to tylko część nadchodzących 
z Ameryki pieniędzy. Wielu bowiem posyła 
dolary w zwykłych lub poleconych listach i 
te kwoty nie dadzą się obliczyć. 

Że tą drogą znaczne przychodzą kwoty, 
dowodzi tego fakt, iż w każdy dzień targo- 
wy włościanie mieniają po handlach i trafi- 
kach dolary. Inni znowu przysyłają w listach 
asygnaty bankowe i takie kwoty również nie 
dają się obliczyć. Największe pieniądze przy» 
wożą emigranci sami ze sobą, wracając do 
krajn, a mianowicie przeciętnie 1000 zł. do 
5000 zł. stosownie do tego, jaki czas w Ame- 
ryce spędzili. Pewien biedny pastuch, zarobi 
wszy sobie w Rumunii i Mołdawii tyle, by 
pojechać do Ameryki wrócił po pięcioletnim 
tam pobycie z gotówką więcej miż 2.000 zł. 
ożenił się z oórką gospodarską, spłacił szwa- 
grów i dziś jest właścicielem pięknego obej- 
ścia w Warzycach. 

W dalszym ciągu swego listu powiada 
korespondent, że skutkiem emigracyi nastał 
w kraju brak rąk do pracy na roli, a zwła- 
szcza brak służby. 

Zarazem podniosła się cena pracy. Te- 
goroczne żniwa, któce od kilku dni są w ca- 
lej pełni, idą nader powoli naprzód, bo nie 
ma dość ludzi. W żadnym roku nie płacono 
żniwiarzom tyle, ile w tym roku W Jasle 
cena zobotnika wynosi 70 ct. dziennie, w Ko- 
łaczycach i dworach okolicznych 50 do 60 ot. 
a co ważniejsza dostać go nie można. Mie- 
szczanie formalnie dzielą się najemniką- 
mi, bo ma placu, skąd się ludzi” najmuje, 
zaledwie jawi się około 100, liczba odpo. 
wiadająca potrzebie 10 pracodawców. W o- 
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żyta dworu gorajowickiego pracuje 10 ludzi : 
6 chłopów z kosami i 5 dziewek do wiązania 
snopów. W takim stanie rzeczy kolej na zbiór 
pszenicy jeszcze nie przyszła, choć zupełnie 
dojrzała. 

Mimo tego korespondent ów wypowiada 
często powtarzeane zdanie, że emigracya pod- 
nosi ogromnie dobrobyt naszego kraju i że 
chłopi dobrze robią emigrując. 

Zdanie to nie może być słusznem Naj- 
pierw sam tylko fakt braku rąk do pracy, 8 
zatem ile wykonana praca, która czeka tutaj 
na robotnika jest przecież stratą, Trudno ją 
wprawdzie obliczyć, ale ten szczegół nie od- 
biera jej charakteru straty. Powtóre — wia- 
domo, że ten i ów przywiózł pieniądze albo 
je przysłał rodzinie, ale kto spisze tych, któ- 
rzy przeciwnia stracili wszystko, co tn w do- 
mu posiadali i którzy zmarnieli w drodze do 
zamorskiego eldorada ? 

Dopiero wówczas gdyby i taką staty- 
stykę kto przeprowadził, możnaby zestawió 
złe i dobre strony emigracyi i pokazałoby 
się, czy podnosi się przez nią dobrobyt na- 
szego kraju, oczy upada i czy nawet sami 
chłopi dobrze czynią emigrując. 

Kto powiada ogólnie, że emigracya jest 
dobrą, tem samem orzeka, że kto nie emi- 
gruje ten źle czyni, a zatem dążyóby nale- 
żało do tego, abyśmy wszysoy ruszyli na 
emigracyę. A to przecież nonsens, 

W dodatku mamy już przykłady usiebie 
samych, jakie rezultaty daje emigracya. 
Wszakże w Księstwie daleko woześniej niż 
w Galicyi zaczęła się emigracya i czasowa i 
stała, a rezultatem tego był i jest fakt, iż 
Niemcy jeszcze przed komisyą kolonizacyj- 
ną napływali i napływają do Księstwa i po- 
kazują nam, że w tem samem mièjsou, gdzie 
Polacy, mniejsze mający wymagania, wyżyć 
nie mogli, Niemcy z wyższymi wymaganiami 
woale nieźle się mają 


Z Warszawy. 


Krakowskiemu Czasowi donosi jego war- 
szawski korespondent, że nareszcie nadeszła 
do Warszawy decyzyas w sprawie wykładu 
nauki języka polskiego w szkołach średnich 
i od początku przyszłego roku 
szkolnego język polski we wszyst» 
kich klasach gimnazyów i progim- 
nazyów w Królestwie będzie wy- 
kładany po polsku. Właściwie rzecz sa- 
ma zadecydowaną już była dawno, jeszcze 
na początku tego roku na komitecie rady 
ministrów i na mocy decyzyi cara podczas 
pierwszego pobytu ks. Imeretyńskiego w Pe- 
tersburgu w styczniu br. ale dlatego, że uzna- 
ną została zasada, iż języka polskiego przy- 
najmniej na równi z oboymi językami należy 
uczyć w gimnazysch, zaraz skrajne żywioły 
wytężyły wszelkie starania, aby rzecz udare- 
mnić lub jak najbardziej ograniczyć i prze- 
forsować postanowienia, żeby języka polskiego 
uczyć w azkołach literalnie jako obcego np. 
jak angielskiego lub francuskiego. Dla ich 
nauki istnieje przepis, że póki  ucznio- 
wie nie nabędą znajomości języka i grama- 
tyki, wykład języka ma być dawany po rosyj- 
sku. Postanowienie takie byłoby monstrualne, 
gdyby miało się odnosić do nauki własnego, 
ojczystego języka, którego gramatyki, piso- 
wni i składni musiałyby się dzieci uczyć w 
cudzym języku. I potrzeba było kilku mie- 
sięcy starania, aby ostateczna decyzya wy- 
padła pomyślnie. Jestto zasługa ks. Imere- 
tyńskiego i kuratora okręgu naukowego p. 
Ligina, który choć jest na wskróś patryotą 
rosyjskim, jest człowiekiem, mającym euro- 
pejskie poglądy na sprawy wychowania i 
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oo, wie każdy, kto śłapo szedł za jego wska- 
zówkami. Wyjątek „ak stanowi miasto 
Friedberg i dwa gospodarstwa wiejskie. 

Zanim wspomuimy o Friedbergu prze- 
chodzimy do gospodarstw wiejskich w Has- 
selheck i Dornheimie. 

Oba gospodarstwa są własnością staro- 
niemieckich rodzin szlacheckich, który to stan 
u nas w kraju w języku socyalno-demokraty- 
oznym oznaczony jest jeneralną nazwą Stań- 
ozyków i służy z reguły politykom z ulicy 
za tło do wymyślań i oskąrzeń za wszystko 
zlo w przeszłości, teraźniejszości i oczywi- 
ście w przyszłości. Fołwarki w Hasselheok i 
Dornheimie są znaczniejsze. Pierwszy obej- 
muje ziemi pod kulturą 600 morgów, drugi 
około 480 morgów magdebargskica, które jak 
wiadomo są o Zgjednę ozwartą mniejsze od 
morga austryackiago. 

Obs iolwarki są wydzierzawione i to je- 
dnym itym samym dzierzawcom, Hasselheck 
od lat 80, Dornheim od lat 27. Czynsz roczny 
2 morga magdeb.: w folwarku pierwszym 
mniej żyznym czyni 26 marek, w folwarku 
Dornheimie znacznie żyśniejszym 32 marek, 
szyli licząc na nasze pieniądze 26 zi. 60 ot. 
za morg austryacki. 

W obu folwarkach znajduje się gorzel- 
nia jednohektolitrowa z kontyngentem ro- 
oznym 150 i 140 hektol. Gospodarstwa zań 
oparte są na produkcyi mieka i wielkiej ho- 
dowli świń. Tak. np. w folwarku Hasselheck 
stały etat świń wynosi około 200 sztuk, nie 
lize prosiąt. Świnie są wszystkie rasy York- 
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Jego to zasługą jest, że system dokuczli-; państwa, ponieważ dalej rząd radę państwa 


wości i znęcania sią nad dzieómi polskiemi, 
który się rozwielmożnił za Apuchtina i zde- 
moralizował po części stan nauczycielski, te- 
raz należy już do przeszłości. O ile chodzi 


wbrew prawu usunął na bok — więc liberalni 
posłowie zakładeją przeciw całej ugodzie 
protest, oświedczają, Żże' ugodą ta, opubliko- 
wana na podstawie $ 14, jest nieważną 'i že 


o ucisk, szykany i znęcanie się nad dzieńmi jpociągną za ten zamich na konstytucyę hr. 


polskiemi, to system ten kwitnie obecnie już 
tylko w Prusiech, a każdy szlechetniejszy ro- 
syjski nauczyciel wzdryga się na postępowanie 
kulturtragerów pruskich i widzi w tem po- 
stęp, że podobne rzeczy nie dzieją się juź 
w Królestwie Polskiem. Trudność jest wielka, 
w tem, Że choć z góry wieje kierunek lepszy, 
bardziej ludzki, sprawiedliwy i cywilizacyjny, 
to materyał Indzi bardzo wiele, nadto wiele 
pozostawia do Życzenia. Są jednostki porządne 
i lepsze, ogół jednak ma mało wykształcenia 
a przywyknienia dawnego systemu obniżyły 
poziom charakterów, W każdym razie bardzo 
ważnem jest to, że zniknęła ta 'rachuba, iż 
im kto będzie gorszy, tem łatwiej zrobi ka- 
ryerę. 

W ogólnym rezultacie wprowadzenie pol- 
skiego wykładu języka polskiego do szkoły 
będzie miało swe zasadnicze znaczenie dla obo- 
pólnych stosunków. Ustanie rozgoryczenie, tak 
samo jak zmiana ma lepsze w stosunkach re- 
ligijnych, złagodzenie w postępowaniu rządu 
z Kościołem i duchowieństwem, bardzo ko- 
rzystnie oddziałało na całe społeczeństwo. 


Protesty obstrukcyonistów. 


Wiodeń 23 lipca. 

Nazajutrz po opublikowaniu przez urzę- 
dową wiedeńską gazetę tej części ustaw ugo- 
dowych, ułożonych między Austryą a Węgra- 
mi, która dotyczy podatków od cukru, wód- 
ki i piwa postanowiły stronnictwa  obstruk- 
cyjne austryackie, widząc w tem fiasko swo- 
Jej polityki, wydać protest przeciw temu, że 
rząd sam bez parlamentu ugodę z Węgrami 
zawarł. Do stronnictw obstrukcyjnych należą 
też antysemici wiedeńscy, ale nie chcieli wy- 
dać wspólnego z innymi obstrukcyonistami 
protestu, lecz ubiegli ich i wydali swój wła- 
sny. Zapowiadeją w nim,iż w radzie państwa 
wystąpią przeciw aprobowaniu tego kroku 
rządowego, ale równocześnie twierdzą też, iż 
bez sumienia byłby ten poseł Niemiec, któ- 
ryby był dał się porwać radykałom niemiec- 
kim i trwał w obstrukcyi nawet wtedy, gdy- 
by rząd był zwołał radę państwa i poddał 
pod jej dyskusyę ugodę z Węgrami. 

Antysemici, zanim hr. Thun zawarł ugo- 
dę z Węgrami, równie jak inni obstrukoyo- 
niści zapowiadali stanowczo, że do uchwale- 
nia ugody nie dopuszczą. 

Odrębne wystąpienie antysemitów spo- 
wodowało — jak N. fr. Presse przyznaje — 
i inne obstrukcyonistyczne kluby do zanie- 
chania myśli o wspólnym proteście, a nakło- 
niło do wydania osobnych protestów przeciw 
ugodzie, zawartej z pomocą $ 14. W niedzielę 
opublikowała N. fr. Presse protest liberałów 
obecnie zwących się postępowoami niemiec- 
kimi i tzw. zjednoczonych postępowców nie- 
mieckich tj. fabrykantów z grupy Mauthnera. 

Liberali wywcedzą w swoim proteście, że 
państwo słowiańszczeje coraz bardziej. Niem- 
cy nie mogą w radzie państwa „bronić swo 
ich praw“ a komitet wykonawczy „klerykalno- 
słowiańskiej* większości na szkodę Niemców 
wywiera wpływ na rządy. Rząd ten zawarł 
z Węgrami ugodę nader szkodliwą dla An- 
stryi i dzięki jej w r. 1903 zacznie się wojna 
celna. Rząd nałożył tą ugodą nowe podatki 
na lud, a nie postarał się o to, aby Węgry 
płaciły na wspólne wydatki więcej niż dotąd. 
Bank austro-węgierski wreszcie będzie wyda- 
ny zupełnie w ręce węgierskie. Ponieważ te- 
dy to wszystko stało się bez zezwolonia rady 


schire a pod względem kształtów, czystości 
rasy i wagi pierwszorzędnej jakości. 
Gospodarstwa wspomniane pod wzglę- 
dem uprawy lub zabudowań są dość zwykłe, 
odznaczają się jednak  niepospolitą mleczno- 
ścią i organizecyą wewnętrzną. Mleczność 
jednej krowy w Haesselhsck uzyni dziennie 
przy karmie zieloną paszą od 13 litrów do 
24, w przecięciu zaś daje krowa, a krów tych 
jest 57 dziennie 17!/ litra mleka, którego oe- 
na w Frankfurcie i w Nanheimie ośra ot. za 
litr wynosi. W zimowych miesiącach obniża 
się mleczność do 14 liter w przecięciu dzien- 
nie. W obu folwarkach znajdują się przewa- 
żnie krowy rasy holenderskiej i tylko wy- 
jątkowo po kilka krów rasy fryzyjskiej. 
Wspomniełem o organizacyi wewnętrznej. 
Różni się ona tem od gospodarstw na- 
szych, że z wyjątkiem sprzętu zboża i roślin 
okopowych, wszystkie inne roboty dokonuje 
przeważnie służba folwarczna to jest paroboy 
roczni. Płaca ich jest dwa i pół razy wyż- 
szą niż u nas, natomiast wydatność pracy 
dziennej z pewnością trzykrotnie większa. Na 
dowód tego przytaczam to, że całą obsługę 
67 krów przy stałem całedziennem żywieniu 
w stajni i dojeniu tychże krów, spełnia trzech, 
podnoszę z naciskiem, trzech ludzi. U nas w 
kraju a zwłaszcza od Przemyśla do granicy 
Bukowińskiej potrzebaby trzy razy tyle rąk, 
przy czem krowy ani nie byłyby tak czysto 
utrzymane ani tak starannie żywione. 
Drugą właściwością urządzenia jest to, 
że pan dzierżawca i jego godna małżonka 


Magazyn K. i J. Schayerów we Lwowie 
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spełniają wszystkie te czynności, które w re- 
gule u nas należą do ekonoma i klucznicy. 
W uroczyste jednak święta i niedziele pań- 
stwo dzierżawcy zwykli przejeżdżać się po 
Nauheimie, Friedbergu i okolicy w paradnym 
iandauerze, zeprzągniętym końmi folwar- 
cznemi. 

Do zbioru zbóż sprowadzani są tak zwa- 
ni „Polen“ z okolicy Dynaburga a głównie Po- 
morza i Śląska. Tej wędrówce ludu polskiego, 
która poczyna obawy budzió u żydów frank- 
farokich co do inwazyi słowiańskiej zawdzię- 
cza Nauheim dobrze wożących fiskrów. 

Friedberg, miasto położone w oddaleniu 
trzykilometrowem od Nauhsiiou, jest siedzi- 
bą obwodowej władzy politycznej i sądowej 
a zarązem drugą rezydencyą wielkiego księ- 
cia heskiego. Gdyby nie wysoka baszta i 
wieża obronna, tudzież mury ochronne i ry- 
cerska brama, to caly zamek zaledwie mógł- 
by pod względem budowy a zwłaszcza urzą- 
dzenia wewnętrznego, wytrzymać porównanie 
z z mkiem w Przecławiu, lub nawet w Zawa- 
łowie. 

W zamku friedberskim spędziła część 
lat dziecinnych dzisiejsza oarowa, która jak 
wiadomo, jest rodzoną siostrą Ernesta Lu- 
dwika, obecnie panującego wielkiego księcia 
hesskiego. 


Thuna do odpowiedzialności. 

Komunikat zjednoczonych Niemoów po- 
stępowych jest krótki i powiada, że publika- 
cya ugody z pomocą $ 14 jest przeciwną 
konstytucyi, nie była rzeczą konieczną i wy- 
wołać musi pomieszanie pojęć prawnych u 
ogółu. 

Trzeci klub obstrukcyonistyczny, a mia- 
nowioie liberalna szlachta niemiecka jeszcze 
nie zabrała głosu. 

Półurzędowy Fremdenblatt przypomina, 
że to przecież nie rząd, lecz sami obstrukcyo- 
niści „wbrew prawu* radę państwa „usunęli 
od spraw państwowych.“ 


Administracya i skspedycya 


„GAZETY NARODOWEJ" 


przeniesioną została z ul. Karola Ludwika 


na ul. Kopernika 7 (sklep): 


do domu, w którym mieści się na pierwszem 


piętrze redakcya. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 24 .Lipca. 

Mianowania. Cesarz zamianował radców 
skarbowych dra Kazimierza Łuczkiewicza i 
dra Franciszka Turek-Niewiadomskiego star- 
szymi radoami skarbowymi lwowskiej proku- 
ratoryi skarbowej, a radcę skarbowego Wa- 
lerego Olszewskiego starszym radoą skarbo- 
wym poza etatem lwowskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbowej. 

Prezydent ministrów zamianował star- 
szego komisarza powiatowego dra Stanisława 
Nowosieleckiego i sekretarza mamiestnietwa 
Adama Spirydyona Telichowskiego starosta- 
mi, s komisarzów powiatowych Juliusza Ka- 
dyiego i Alberta Rożańskiego sekretarzami 
namiestnictwa,. 

Miuister skarbu zamianował sekretarzów 
prokuratoryi skarbowej dra Juwenala Roz- 
wadowskiego, dra, Zdzisława Dziubińskiego, 
dra Wiktora Hamerskiego i dra Włodzimierza 
Orskiego — radcami skarbowymi na etacie 
lwowskiej prokuratoryi Soe L poboroę 
„ dE urzędu podatkowego lwowskiego 

iktora Rosenfelda --- kontrolorem krakow- 
skiej krajowej kasy filiąlnej, kontrolora głó- 
wnego urzędu podatkowego Władysława Na- 
wratila poborcą głównego urzędu podatkowe- 
go w lwowskim okręgu służbowym. 

Minister rolnictwa zamianował w etacie 
jurydyczno-adminiatracyjnych urzędników dy- 
rekcyi domen i lasów, sekretarza Artura 
Millera ze Lwowa radcą administracyjnym, 
adjunkta Jana Falkowskiego sekretarzem. 

Cesarz zamianował posiadającego tytuł 
i charakter radcy dworu, radcę namiestniotwa 
Gustawa Mauthnera radcą dworu w namiest- 
niotwie lwowskiem, a posiadających tytuł i 
charakter radców namiestniotwa, starostów : 
Władysława hr, Bussookiego z Brodów, Mar- 
oelego Monasterskiego ze Stryja, Adama Fe- 
dorowicza z Rzeszowa, Juliusza Prokopczyca 
ze Stanisławowa, dr. Stanisława Dunajew- 
skiego z Tarnowa, Seweryna Bańkowskiego 
Dyonizego Zawadzkiege z Tarnopola, Leona 
Kurykowskiego z Biąłej, B. Kieszkowskiego 
z Sambora i dr. Juliena Szumlańskiego z Żół- 
kwi, jakoteż starostów: Karola Franza ze 
Lwowa, Augusta Szozurowskiego z Jarosła- 
wia, Ferdynanda Pawlikowskiego, Stanisława 
Zimnego i Bogumiła Szeliskiego radcami na- 
miestniotwa na etacie namiestnictwa lwow- 
skiego. 

Prezydent ministrów przeznaczył radców 
namiestniotwa : Seweryua Bańkowskiego, Sta- 
nisława Zimnego i Bogumiła Szeligowskiego 
do służby w namiestniotwie lwowskim oraz 
poruczył radcy namiestnictwa Ferdynendowi 
Pawlikowskiemu kierownictwo starostwa ko- 
łomyjskiego, a i 

przeniósł starostę Antoniego Pogłodow- 
skiego z Chrzanowa do Sanoka i poruczył se- 
kretarzowi namiestniotwa Edwardowi Czerma- 
kowi kierownictwo starostwa chrzanowskiego. 

Prezydent ministrów przeznaczył dra 
Stanisława Nowosieleckiego do Krosna, Spi- 
rydyona Telichowskiego do Zbaraża, a 

zamianował Cypryana Sozańskiego i Ja- 
na Matkowskiego starszymi komisarzami po- 
wiatowymi. 

Namiestnik zamianował koncypistów na- 
miestnictwa : Mieczysława Tabeau, Zygmunta 
Rudnickiego, Tadeusza Wrześniowskiego, Ja- 
na Łępkowskiego, Kazimierza Waydowskiego, 
Henryka Ettmayera, dra Karola Matyasa, 
Zygmunta Karasińskiego, Bolesława Hellera, 

incentego Przybysławskiego, Michała Za- 
wadzkiego, Kazimierza Jaworozykowskiego, 
Adolfa Piaseckiego, Marcelego Ziadurowicza i 
Zygmunta Żeleskiego komisarzami powiato- 
wymi, a praktykantów konceptowych na- 
miestnictwa: Kazimierza Strońskiego, dra 
Czesława Trembałowicza, Józefa Ipohorskie- 
go-Lenkiewioza, Stanisława Krasińskiego, Ka- 
zimierza Przybysławskiego, Hilarego Hoszow- 
skiego, Stanislawa Czyszczana, Kazimierza 
Madurowicza, dra Tadeusza Moszyńskiego, 
Stanisława Podwińskiego, Bronisława Kwiat- 
kowskiego, Eugeniusza Salomon-Friedberga i 
Stanisława Okęckiego konoypistami namiest- 
niotwa. 

Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożył w namiestnictwie p. Erazm Czeżowski 
urzędnik podatkowy, przydzielony do staro- 
stwa buczackiego. 

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycie- 
li szkół ludowych w terminie wrześniowym 
1899 rozpoczną się przed komisyą egzamina- 
cyjną w Samborze dnia 18 września br. o 8 
godzinie rano. 
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poleca najnowsze jedwabie i wełny na 
suknie damskie w wielkim wyborze. 


Urzędnieze kaucyo, wedle doniesienia 
praskich Narodwich Listów minister skarbu 
dr. Kaizl zniósł. Tym sposobem stało się zs- 
dość Żądaniom, wypowiadanym wiele razy 
przez austryackie towarzystwo urzędników. 
Kaucye tym, który je złożyli, będą zwrócone 
w ciągu 2 lub 3 lat. 

Odezwa. „W dniu 31 bm. mija 52 lat 
od chwili stracenia na szubienicach we Lwo- 
wie na górze Kleparowskiej dwóch wiernych 
synów Polski: Tenfila Wiśniowskiego, nie- 
strudzonego organizatora powstania zbrojne- 
go z r. 1846, szczerego zwolennika uwłaszcze- 
nia włościan i powołania ludu do obrony Oj- 
czyzny, oraz gorącego patryoty Józefa Ka- 
puścińskiego. 

„W dniu 5 sierpnia br. przypada 36 ro- 
eznica, jak brutalna Moskwa wydarła życie 
pięciu członkom rządu narodowego z roku 
1868/4, jak na stokach cytadeli warszawskiej 
zawisło na szubienicach pięć trupów: Ro- 
muald Traugutt, Roman Żuliński, Rafał Kra- 
jewski, Jan Jeziorański i Józef Toczyski. 

„Pamięć tych bolesnych chwil krwawej 
naszej przeszłości ozoi cały naród rokrocznie 
w każdym niemal zakątku, gdzie tylko go- 
iętsze serce polskie bije. I w tym roku w 
dniach strasznej rocznicy powinniśmy stanąć 
wszyscy obok siebie i uczcić pamięć tych, 
którzy dla wielkiej idei niepodległości Polski 
i dlś iudu oddali wszystko co mieli najdroż- 
szego, bo życie! winniśmy u mogiły straco- 
nych bohaterów zaczerpnąć otuchy, pokrzepić 
się na silach do wytrwałej pracy nad zmar- 
twychwsteniem haseł, za jakie oni zginęli !.. 

We Lwowie urządza komitet młodzie. 
rękodzielniczej z łona tow. im. Kilińskiego 
następujący obchód ; 

W poniedziałek 31 lipoa o g. 10 rano 
będzie odprawione w kościele OO. Dominika- 
nów żałobne nabożeństwo za dusze męczen- 
ników, straconych we Lwowie i Warszawie. 
Po nabożeńztwie udadzą się delegaci stowa- 
rzyszeń i korporacyj z wieńcami pochodem 
na Górę Stracenia, gdzie po przemówieniu 
złożone będą wieńce. Wieczorem tego dnia o 
g. 8 oświetlony będzie krzyż i pomnik i od- 
śpiewane zostaną pieśni. l 

We wtorek d. 1 sierpnia o g., 8 wieczo- 
rem będzie urządzony w wielkiej sali ratu- 
szowej uroczysty wieczór. 

Na sobotę b sierpnia wieczór g. 8 nazna- 
czone jest na Wulce pod kaplicą, wystawioną 
na pamiątkę powstania r. . 863/4, uroczyste 
zebranie i odśpiewanie pieśni dla uczczenia 
dnia stracenia. pięciu męczenników w War- 
szawie. 

Komitet uprasza, wszystkie stowarzyszenia, 
by zechciały wysłać swych delegatów ze 
sztandarami i wieńcami do kościoła Dominika- 
nów w d. 31 bm. Kupców, przemysłowców i 
rękodzielników komitet gorąco prosi by podczas 
nabożeństwa i ceremonii porannej na Górze 
stracenia, pozamykano sklepy, zaniechano pra- 
cy i uwolniono personal. 

We Lwowie 22 Lipos 1899 r. Za komitet 
młodzieży : Wilhelm Jabłoński, krawiec, Henryk 
Małecki, intoligator, Antoni Lech, drukarz." 


W Czerniowcach obchodził 15 bm. jubi- 
leusz 25 lat służby w filii banku hipoteczne- 
go naczelnik biura towarowego p. Jakób Kin- 

ler. W dniu uroczystości imieniem zgroma- 

dzonych w sali dyrekcyjnej urzędników filii 
przemówił do jubilata dyrektor ‘fadoa cesar- 
ski p. Ferdynand Mayer, wręczając mu upo- 
minek od kolegów 1 piękny adres, Osobno je- 
Szcze gratulowali swermu maozelnikowi urzę- 
dnioy biura towarowego i wręczyli mu kwiaty 
ze splecioną z nich cyfrą 20. Wieczorem ze- 
brali się wszyscy na bankiecie. 

Na cztery premie po 562 zł. 50 ot. prze- 
znaczone przez fundacyę Blankowską dla 
czeladników, katolików, pochodzących z Ga- 
licyi, rozpisuje konkurs zterminem podań do 
31 sierpnia br. magistrat lwowski. 

Dwa samobójstwa. Ostatniej nocy zawe- 
zwano we Lwowie telefonicznie pogotowie 
stacyi da | na ulioę Kaleczą pod 1. 
20, gdzie młoda, 19-letnia służąca, Ołena Ły- 
łykówna, porzucona przez narzeczonego, tfr- 
gnuęła się na własne życie. Pogotowie na- 
tychmiast przybyło a równocześnie prawie 
zjawiła się komisya policyjna z p. ipis 
na czele, 

W małej kuchence na łóżku leżała mło- 
da dziewczyna z twarzą konwulsyjnie wy- 
krzywioną cierpieniem z zaciśniętemi zęba- 
mi. Spalona koszula i w strasziiwy sposób 
poparzone piersi pozwoliły odrazu lekarzowi 

oznaó, że Ołena chcąc się pozbawió życia, 
użyła do tego karbolu. O parę kroków od 
łóżka leżała jeszcze opróżniona przed chwilą 
butelka. 

Lekarz natychmiast wziął się do rato- 
wanie nieszczęśliwej ofiary, która w kilku 
urywanych słowach opowiedziała cały prze- 
bieg wypadku. 

Dowiedziawszy się od sąsiadów o zdra- 
dzie narzeczonego, Ołena w pierwszej chwili 
rozdraźnienia pochwyociła butelkę z czystym 
kwasem karbolowym, która stała w kuchni, 
chcąc w ten spesób pozbawić się życia. W 
chwili, gdy już miała wychylić zawartość 
butelki, zabrakio jej odwagi, wzięła więc 
mały haust trucizny do ust i wypluła go na- 
tychmiast. Kwas palił ją tak okropnie, że 
upadła ne ziemię prawie bezprzytómna, wi- 
jąc się z boleści, przyczem resztą karbolu 
oblała sobie piersi. 

Pani domu usłyszawszy podejrzany 
szmer w kuchni zagłądnęła tam, a widząc, 
co się dzieje, zawezwała pogotowie i zawia- 
domiła policyę o wypadku. Ołęnę odstawiono 
do szpitala, a zdaniem lekarzy, nie ma żadnej 
nadziei utrźymania jej przy życiu. 

W niedzielę wieczorem komisaryat II 
dzielnicy uwiadomił polioyę o nowym wypad- 
ku samobójstwa kobiety, które się wydarzyło 
na ulicy Domsowskiej pod 1. 10. Denatka na- 
zywa się Florentyna Sowina, żona wożnego 
pocztowego. Z policyi przybył na miejsce wy- 
padku komisarz Des Loges. 

Trzy miesiące temu wożny Tomasz Sowa 
poślubił Florentynę wiedząc o tem, że ona ko- 
cha innego. Małżeństwo żyło bardzo zgodnie, 
bo Tomasz był wyrozumiały, pozwolił żonie 
na widywania się z ukochanym w swej obe- 
oności i nie był bynajmniej zazdrosny. 

„Dnie 15 bm. w nocy Tomasz wpadł do 
pomieszkania sąsiadki Danikowej i przerażo- 
ny prosił jej, aby mu pomogła ratować żonę, 
która nagle zachorowała. Danikowa natych- 


| „durnegoć zawiązała mu rozbitą 
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miast poszła za nim i zastała Floreutynę na 
łóżku, bezwładną i wymiotującą. Po chwili 
ohora przyszedłszy nieco do siebie, wyznała 
Danikowej, że w nocy, gdy mąż już zasnął 
napila się „siarki“ f! pokazala jej słoik z 
zapałkami namoczonymi w wodzie. 

Zrobiła to w tym celu, jak mówiła „aby 
się przywiązać do męża i nie złamać złożonej 
przysięgi“. Danikowa kazała Tomaszowi za- 
wezwać lekarza, który przybywszy podał Flo- 
rentynie przeciwśrodki. Tydzień cały paso- 
wała się Florentyna ze śmiercią i mimo 
wszelkich wysiłków lekarzy, których niesz- 
częśliwy mąż sprowadził do jej łoża, w nie- 
dzielę zakończyła życie, pojednawszy się 
wprzód z Bogiem. 

Niefortnuny jeździec. Pan Mieczysław 
R. któremu wieś widocznie się sprzykrzyła, 
postanowił spędzić niedzielę we Lwowie, a 
chcąc pokazać mieszczuchom, że nie ma lep- 
szej lokomocyi nad konia, kazał osiodłać 
„szkapę* i dosiadłszy jej, lekkim truchcikiem 
puścił się do miasta. Na ulicy Żółkiewskiej 
zrobiło mu się coś „niewyraźnie* — dreszcz 
„gorący: przebiegł jego ozłonki, więc aby 
się nieco orzeźwić zsiadł z konia i wstąpił do 
ogródka na piwo, zostawiając szkapę opiece 
St.sha Hardygury, czternastoletniego oklop- 
ca. W kilka minut Hardygura był już w wiel- 
kiej konfidenoyi ze „szkapą” a że wygląd jei 
budził zaufanie, chłopak „wgramolił* się na 
siodło i chciał ją zmusić do biegn. Szkapa 
oburzona taką poufałością narzuconego sobie 
opiekuna, spuściła łeb w dół, machnęła za- 
dniemi nogami i Hardygura znalazł się w 
jednej chwili na bruku. Upadek nie musiał 

yć tak lekkim, skoro chłopak nie mógł się 
„pozbierać* i dopiero dzięki pomocy  stójko- 
wego znalazł się na stacyi ratunkowej, skąd 
lokarz po skonstatowaniu silnych kontuzyi 
odesłał go „budą* do domu. 

Poczciwy stójkowy zaopiekował się i 
„Szkapą* dla której bardzo wygodną loka- 
cyę obmyślił w zabudowaniach policyjnych. 

ymczasem p. R. orzeźwił się i wyszedłszy 
z ogródką z przestrachem zobaczył, że na 
ulicy nie ma ani „szkapy* ani chłopca, ani 
żadnego po nich śladu. Nie namyślając się 
długo, na własnych nogach pogalopował do 
policyi z doniesieniem, że mu skradziono ko- 
nia. Tu nastąpiło parę małych wyjaśnień, po 
których „szkapa“ i właściciel znaleźli się w 
drodze do rodzinnej sadyby. 

„Baba z wozu — koniom lżej“ powiedział 
sobie Jan Chorowski wieśniak z Zamarsty- 
nowa, jadący w sobotę do Lwowa z jarzyna- 
mi i nienamyślając się długo, zrzucił swą 
babę z wozu, a sam popędził dalej. Spadła 
baba, spadły i widły, porwała więc baba 
widły i pogoniła za furą Koło stawu Schmel- 
kesowskiego na skręcie w ulicę AJembekow- 
ską baba widząc, że mąż na jej krzyki nie 
zwraca uwagi cisnęła za nim widłami, które 
przerzucone nad głową Chorowskiego wbiły 
się w ciało kąpiącego się podówczas w staw- 
ku Symohy Berla, ucznia kamieniarskiego, 
powyżej kolana, zadając mu Eg) ranę. 
Krzyk Maria i żony zwrócił w końcu uwagę 
Chorowskiego na to, co się dzieje. Zatrzymał 
konie, zabrał chłopca na wóz, babie „za po- 
kute“ kazał dalej „machać* piechotą i od- 
wiózł rannego do stacyi ratunkowej, gdzie 
go natychmiast zaopatrzono. Chorowski zao- 
patrzył potem Berla od siebie w piątkę, aby 
„nie rozpuszczał gęby“ i wrócił do fury z tem 
przekonaniem, że prelo ie nigdy nie kła- 
mia: „Qż! poszła baba z wozu i koniom lżej 
o piątkę“. 

Pokąsani przez psa. Ostatnimi czas 
łwowska stacya ratunkowa w biuletynach swyc 
codzień prawie zapisuje parę wypadków uką- 
szeń przez psy, mimo iż właśnie” niedawno 
magistrat wydał rozporządzenie, na podstawie 
którego psy biegająca wolno po mieście powin- 
ny być przystrojone w kagańce. 

W sebotę około godziny 10 rano za 
wezwano znów pogotowie stacyi ratunkowej 
na ulicę Krakowzką do człowieka przez psa 
pokąsanego. Pogotowie zastało tam ucznia 
ponógya ego Jana Goetza leżącego na bru- 

u bez przytomności z powodu silnego u- 
pływu krwi z rany w nodze, w którą go 

iez ukągsił. Pies ten jest własnością p. 

mckera' 

Tegoż samego dnia o godziuie 7 wieczo- 
rem w tem samem miejscu jakiś pies — nie 
można było skonstatować czyją jest własno- 

4 — rzucił się na zarobnicę Zofię Gorra- 
8OWĘ i ukąsił ją w prawą pierś tak, że wy- 
darł z niej znaczny komal ciała. 

Z za kulis życia. Michał Denderus za- 
możny gospodarz z Winnik, ożenił się przed 
paru laty z młodą dziewczyną, żył z nią czas 
Jaś szczęśliwie i codzień jeździł z mlekiem 
ska TOWA. Wkrótce sprzykrzyła mu się wiej- 
z ką oda zkobity* zwłaszcza, że poznał się 
, »iRpeluszową« babą we Lwowie. Puścił tedy 
Zong 1 gospodarstwo „kantem“ a sam zamie- 
ryj z nową bohdanką. Póki były pieniądze 

Jlo wszystko w porządku, ale gdy baba 
poczuła, że w kieszeni Denderusa nie ma ani 
szeląge wypędziła go z domu. Dendorus po- 
wrócił wówczas do Wzgardzonej swej Magdy, 
a ta w pierwszej chwili uniesienia na widok 
niemiernego małżonka, pochwyciła drąg i 
sprawiła mu taki poczęstunek, że krwią zla- 
ny upadł na ziemię. Widok krwi przyprowa- 
dził Magdę de równowagi. Żal jej się zrobiło 

4 łowę i za- 
wiogła do Lwowa na stącyę TREJAKOGĘ gdzie 
lekarz zaopatrzył mu rany i poruczył dalszej 
czułej opiece prawowitej małżonki. 

Z wielkiej chmury — mały deszcz. 
W poniedziałek rano przeraźliwy krzyk zaalar- 
mował mieszkańców pasażu Hausmanowskiego 
we Lwowie. Zastępca portyera „Grand Hotelu“ 
mieszczącego się W tym pasażu, napiwszy sie 
parę kieliszków „mocnej z pieprzem“ wlazł do 
windy i w chwili, gdy już miał jechać do gó- 
ry spadł z niej — prawdopodobnie... dobro- 
wolnie. Zawezwano więc do „rozbitego“ pogo- 

wie staoyi ratunkowej, która Z wielkiemi 

źnościami zabrało go do swego atelier 
elem założenia mu onatrunków. Daremnie je 
ak lekarz szukał śladów „rozbicia“ ra ciele 
pł szozęsnej ofiary wypadku“, która widząc, 
że Bytuacy staje się dla niej niezbyt przy- 
i romiłą o Prędzej sama uznała się za zdrową 
„P lekka o „puszczenie na wolną stopę”, na co 
= rp Rodził bez trudności. 

; w w Henrego, bawiący ciągle we Liwo- 
WZ KA ch o wieczór pełny widzów, których 
w ostaśnicą dniach ściągały istotnie ciekawe 
produkcye 3 tzw, Leo-Tardów, wykonywane 
a Pow RO który znowu wrócił na 

renę 8 za sobą sympatyę ogólną. 
W; Komisya międzynarodowa dla regulacyi 
, Wisły i Sanu wyjechała w poniedziałek o 
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o godz. 8 z rana statkiem parowym w dół 
Wisły z Krakowa. 

Wiec słowiański przygotowany w Kra- 
kowie na sierpień przez komitet, na czele 
którego stał adw. dr. Dobija — został zanie- 
chany. 

Szkoła mleczarska. Krakowskie towa- 
rzystwo rolnicze na ostatniem swem posie- 
dzeniu uchwaliło domagać się od wydziału 
krajowego założenia w kraju szkoły mleczar- 
skiej. 

Jazda rozstawna pragskiego centralne- 
go związku kolarzy czeszich i zarządu oddzia- 
łów kola:skich tovarzystw sokolich z okręgu 
krakowskiego na przestrzeni Praga czeska- 
Kraków, zakończyła się w niedzielę o godzi- 
nie 6 po południu. Celem jazdy było przeby- 
cie w jak najkrótszym czasie tj. około 21 go 
dzin przestrzeni Praga-Kraków, wynoszącej 
502 kilometrów. Na przestrzeni od Pragi do 
Krakowa w odstępach 10.kilometrowych roz- 
stawione były stacye kolarskie, z których 
jeżdzcy podawali od stacyi do stacyi depeszę 
prezydenta Pragi dr. Podlipnego do prezy- 
denta Krakowa p. Friedleina. 

W niedzielę o godz. 5 minut 45 popołu- 
dniu kolarze krakowscy, którzy mieli osta- 
tnią stacyę o 10 kilometrów od Krakowa pp. 
Podczaski i Kowalewski wręczyli prezyden- 
towi p. Friedleinowi depeszę od dr. Podli- 
phego, zawierającą życzenia z powodu pono- 
wnego wyboru p. Friedleina na urząd prezy- 
denta miasta. 

: W Szezawniey bawią: Kisielewski ze 
Slupio, ks. J. Lanasiński z Kulparkowa, dr. 
Morelowski z Krakowa, notaryusz Promiński 
z Tarnopola, ks. Jan Topolnicki z Sokołówki, 
po Strutyński z Tarnopola, pani Karola 

atkowska ze Lwowa, radca Harąsymowicz 
z Nowego Sioła i aż z Irkucka z Sybiru 
przemysłowiec p. Antoni Czyżewski. 

Pod Tarnopolem poci ospieszny nr. 
3 zdażący z Tarno ola do PeO oee. ko- 
ło budki 8 najechał onegdaj na dziecko wło- 
ścianina z Gajów Wielkich i zmiażdżył je na 
śmierć. Ojciec właśnie zdążał z daidan dro- 
gą polną do domu i zatrzymał się koło ram- 
py, aby przeczekać przejazd pociągu. Młod- 
szy chłopiec chciał szybko przejść rampę za- 
nim nadjedzie pociąg, a gdy już był prawie 
po drugiej stronie, pochwyciła go meszyna, 
druzgocąc na kawałki. 

W sprawie defraudacyi w przemyskiej 
kasie oszczędności, która to defraudacya do- 
sięgła sumy 77.629 zł. kasyerowi Adolfowi 
Amortowi doręczono już akt oskarzenia, 

Kugle, mace i pożary. Z Chłopczyo pod 
Rudkami donoszą do Przeglądu lwowskiego: 
Wieś Chłopczyce, położona w powiecie ru- 
deckim zalicza około 200 żydów w poczet za- 
ludnienia, które wynosi 1800 dusz. Stosunek 
pośredników do producentów jest trochę nie- 
normalny, nie zwracałoby to jednak uwagi, 
gdyby nie bijący w oozy związek, jaki za- 
chodzi między pewnymi zwyczajami żydów, 
a częstymi pożarami, jakie nawiedzają wspo- 
mnianą wioskę. W Chłopozycach pali się prze- 
oiętnie 2 razy na miesiąc, a na 10 pożarów 
8 powstaje w chałupach żydowskich podczas 

ieczenia kugli, mac itp, rytualnych smako- 
yków. Np. w czerwcu i lipou br. wybuchły 
pożary w chałupach żydowskich za każdym 
razem w piątek i jak sami żydzi przyznają, 
przyczyną pożarów był „przypadek* podczas 
pieczeniaciasta. W roku zeszłym zaszło kilka- 
naście wypadków pożaru, które po większej 
części powstały u żydów. . . 

w obec tego, że są wśród nich tacy, któ- 
rzy się wysoko asekurują, łatwo zrozumieć, że 
spalenie się bywa dla nich często pierwszym 
stopniem do zrobienia majątku, ale też jedna 
ohałupa żydowska spalona umyślnie, powo- 
duje ruinę 4—6 gospodarstw włościańskich, 
nie tak wysoko lub wcale nieubezpieczonych. 
Kwestya ta staje się bardzo poważną, w obeo 
tego, że według krążących pogłosek, krakow- 
skie towarzystwo ubezpieczeń nosi się z my- 
ślą nieasekurowania gospodarstw w Chłop- 
czycach, a to z powodu częstych pożarów, 
powstających z niewytłumaczonej przyczyny. 
W chwili gdy to piszemy, dymią się jeszcze 
świeże zgliszcza 6 gospodarstw włościańskich, 
które zajęły się od niewykończonej jeszcze 
chałupy niejakiego Szlomy Kocha. Niech więc 
towarzystwo ubezpieczeń dobrze rozważy, ko- 
mu należy odmawiać prawa asekurowania 
się, aby wąościanie nie odpowiadali ża oudze 
winy. Nadmienić jeszcze trzeba, że sikawka, 
kubełki do noszenia wody i osęki należą w 
Chłopczygsch do bajek, 

Praęę naukową o „anatomicznej budo- 
wie łodygi i liścia w rodzinie trojeściowatych 
(Aselepiadeae)" zamieścił w sprawozdaniu dy- 
rekcyi gimnazynum stanisławowskiego z roku 
szkolnego 1898|9 profesor tegoż gimnazyum 
p. Franciszek Tongera. Pracę tę ilustruje li- 
tografowana tablica, zawierająca siedem figur 
przekrojów liści, łodyg i tkanek owych roślin, 

Przyczynkiem do najnowszych dziejów 
Ślązka jest broszura, która właśnie obecnie 
wyszła w Cieszynie nakładem politycznego 
towarzystwa ludowego, a zawierająca opis 
bojów, toczonych przez posłów polskich w 
sejmie ślązkiem przy pomocy posłów czeskich 
a przeciw Niemcom liberalnym o równoupra- 
wnienia językowe na Slązku i o polskie gim- 
nązyum cieszyńskie. 1 

Polskie nazwy. P. J. Mycielski r Koby- 
lopola w Księstwie pracuje obecnie nad słowni- 
SAR polskich nazw miejscowych z Górnego 

lązka. Tego rodzaju słowniki mieliśmy dotąd 
bardzo niedokładne i obejmujące zazwyczaj ca- 
łe pogranicze północne-słowiańsko-niemieckie. 
Pracą p. Mycielskiego, jak się zdaje po wyją- 
tkach z niej, ogłoszonych świeżo w Kurjerze 
Poznańskim, będzie bardziej "szozegółową, a 
przeto nader cenną. 

Dr. Halban. Oprócz innych dzienników 
donosi też i półurzędowy Fremdenblatt, że ce- 
sarz zgodził się na prośbę o dymisyę dotych- 
ozasowego dyrektora kanoelaryi rady państwa 
szefa sekcyj dr. Henryka Halbana i nadał mu 
przy tej sposobności krzyż komandorski orde- 
ru Franciszka Józefa. ; 

. Proces o morderstwo, popełnione w Pol- 
nie w Czechach na jednej z tamtejszych 
dziewcząt — o którą to zbrorlnię podejrzani 
ar żydzi — odroczony został do 10 wrze- 
nia. 

W Księstwie wyrządziły w r. b. grady 
szkód na milion marek. 

Germanizacya. Wieś Szafarnię w powie- 
cie brodnickim w księstwie przechrzoili Pru- 
BaCy NA Forsthausen, - 

Szezątki torpedowca austryackiego „Ad 
ler“ popsutego wskutek wybuchu kotła na 
nim na kanale Curzola na Adryatyku prze- 


niesiono już na ląd w porcie Lesiny. Z zabi- 
tych w tej katastrofie ludzi załogi nie odna- 
leziono dotąd zwłok trzech. 

W Waconie na Węgrzech umarł biskup 
Schuster w 65 r. ż. 

Na torze cyklistów berlińskich w Char- 
lottenburgu w niedzielę podczas burzy nastą- 
piła katastrofa, w której zostały zabite 3 o- 
seby, 4 ciężko ranne, 16 lekko. 

W Paryżu umarł senator Chesnelong 
założyciel i prezydent związku katolickich 
stowarzyszeń, zwalczających radykalizm. 

Żmarli. W Krakowie Stanisław Reh- 
man, przemysłowiec w 62 r. ż. 


Lwowskij bank zastawniczy „Pii Mon- 
tis“ w zabudowaniach kapituły ormiańskiej 
będzie przez kilka dni zamknięty z powodu 
przedsięwziętych w jego lokalu restauracyj. 


Z „Alhambry*. W ubiegłą niedzielę dy- 
rekcya lwowskiego teatrzyku ogródkowego 
wystawiła znany wodewil pod tyt. „Biedna 
dziewczyna*. Rolę Mukkiego objął p. Miciń- 
ski i wywiązał się z swego zadania bardzo 
poprawnie, oo mu tem łatwiej przyszło, iż 
miał doskonałą partnerkę w Małgorzatce, pe 
ni Czejkowskiej. Ogólne wrażenie sztuki by- 
ło bardzo dobre, zwłaszcza że tym razem 
wodewil był bardzo dobrze wyreżyserowany. 
Z całego ensemble'u, oprócz bohaterów wy- 
różniły się jeszcze panie Sroczyńska i Piase- 
cka, a wśród panów rej wodził p. Zapałowicz, 
którego widzowie darzyli hucznymi oklaska- 
mi, oraz p. Halski. Mały zarzut możnaby zro- 
bić tylko p. Kobrynowi, który prawdopodo- 
bnie żywi jakąś skrytą niechęć do kapelmi- 
strza i skutkiem tego ignoruje jego batutę 
czasami nawet... podczas spiewu. 


Odpowiedzi od redakcyi. 
Ela.... G. — nie możemy drukować. 
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(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Praga 22 lipca. 
Jak donoszą z kół zbliżonych do klubu 
czeskiego ma być niebawem otwarte czeskie 
seminarym nauczycielskie w Opawie. 
Wiedeń 22 lipca. 
Wedle doniesienia N. Fr. Presse liberali 
niemieccy mają w tych dniach wydać manifest 
przeciw §. 14. Poseł Dr Pergelt natychmiast 
po ogłoszeniu rozporządzeń ugodowych na 
podstawie $ 14. zniósł się z przewodniczącymi 
wszystkich klubów niemieckich w sprawie 
wspólnego wystąpienia— wystosował też pismo 
w tej sprawie do Dra Luegera — Dr Lueger 
jednak odpowiedział, ée przyjmuje je tylko do 
wiadomeści. Następnego dnia pojawił się oso- 
bny manifest antysemitów. 


Telegramy i telefonematy. 


Wiedeń 24 lipca. 
Z Aussee donoszą jako o rzeczy już 
postanowionej, że spotkanie się ministra 
hr. Gołuchowskiego z kanclerzem niemiec- 
kim ks. Hohenlohem, który przybędzie 
tam 2 sierpnia, nastąpi około 9 sierpnia 
w Alt-Aussee. 
Wiedeń 24 lipca. 
Austro-węgierski poseł belgradzki za- 
raz po pierwszych aresztowaniach z po- 
wodu zamachu na Milana, ustnie dał ra- 
dę rządowi serbskiemu, aby zachował 
umiarkowanie. 
lechl 24 lipca. 
Przybył tu austro-węgierski ambasa- 
dor z Petersburga baron Aehrenthal i był 
na całogodzinnem posłuchaniu u cesarza. 
Pola 24 lipca. 
W kanale Curzoła pod wyspą Torcola 
zaszedł wczoraj na łodzi torpedowej „A- 
dler* wybuch kotła, przyczem chorąży 
okrętowy Grabmayer i 4 ludzi załogi 0- 
krętowej ponieśli śmierć a dwaj ludzie 
odnieśli ciężkie rany. Łódź torpedowa mo- 
cno popsuta. 
Drezno 24 lipca. 
Z powodu 50 rocznicy ustanowienia 
otderu „Pour le mérite“ król Albert saski 
otrzymał od cesarza pismo odręczne w 
którem Wilhelm zapewnia, że wraz Z ar- 
mią nigdy nie zapomni wielkich zasług 
króla saskiego, położonych około ojczy- 
zny. Nadto cesarz Wilhelm telegraficznie 


wyraził dziś ponownie życzenia królowi - 


Albertowi. 


Petersburg 22 lipca. 
Car dał do rozporządzenia akademii 
umiejętności 60.000 rubli na zakupno o- 
kretu na którym osobna ekspedycya ba- 
dać ma wyspy nowosybirskie i Sanni- 
kowa. 
Petersburg 22 lipca. 
Zwłoki w. ks. Jerzego przybędą tu 
pojutrze i zostaną złożone tego samego 
dnia w soborze Petropawłowskim. 
Petersburg 24 lipca. 
Z polecenia carskiego zawiadomił mi- 
nister oświaty senaty uniwersyteckie, że 
wszyscy studenci, którzy brali udział w 
ostatnich zaburzeniach otrzymają przeba- 
czenie. Ozęść ich może zaraz tego roku 
część zaś w sierpniu 1900 roku zapisać 
się na wszechnicę napowrót. 
Belgrad 24 lipca. 
Zupełnie bezzasadną jest wiadomość 
dzienników zagranicznych o dymisyi ga- 
binetu. 
Berlin 24 lipca. 


Marich wyjeżdża w tych dniach na kilko- 
tygodniowy urlop do Węgier. 
Rennes 22 lipca, 
Quesnay de Beaurepaire przybył tu 
z swoim sekretarzem. 
Hsga 24 lipca. 
Trzecia komisya konferencyi pokojo- 
wej przedyskutowała już zupełnie projekt 
regulaminu porozumiewania się mocarstw 
co do załatwiania w drodze pokojowej 
międzynarodowych zatargów. Komisya u- 
chwaliła jednogłośnie ów projekt i tem 
zakończyła swe prace. Zamknięcie konfe- 
rencyi pokojowej nastąpi w czwartek lub 
sobotę. 
Paryż 22 lipca. 
Na dzisiejszej radzie gabinetowej o- 
świadczył minister kolonii, że departament 
jego nie wie nie o tem jakoby kiedykol- 
wiek wysyłano depeszę do Dreyfusa, do- 
tyczącą jego żony. Następnie minister rol- 
nietwa zwrócił uwagę kolegów na roko- 
wania toczące się w sprawie zawarcia 
konwencyi handlowej ze Stanami Zjedno- 
czonymi i rzekł, że koniecznie w tej kon- 
wencyi należy zamieścić postanowienia ku 
obronie rolnictwa francuskiego. Minister 
handlu Millerand dał w tej mierze bardzo 
uspokajające oświadczenie. 
Paryż 24 lipca. 
Dzienniki „Aurore* i „Matin* uwa- 
żają za rzecz pewną, że proces w Rennes 
rozpocznie się 7 sierpnia i trwać bedzie 
dni 10. Wedle „Siecle“ i „Eclair“ głośna 
rzekoma depesza gratulacyjna cara do ks. 
Ludwika Napoleona jest falsyfikatem. 
Paryż 24 lipca. 
„Petit Bleu* donosi, że radca amba- 
sady francuskiej berlińskiej De-la-Roche 
otrzymał wezwanie do prokuratoryi. 
Konstantynopol 24 lipca. 
Z powodu naruszenia granicy ze stro- 
ny rosyjskiej władze tureckie nie przepu- 
szczają z powrotem Ormian, którzy udali 
się do Rosyi na roboty rolne. Ormiański 
patryarcha poczynił z tego powodu przed- 
stawienia u Porty. 
Rzym 24 lipca. 
Belgradzki poseł włoski otrzymał in- 
strukcyę, aby zalecił królowi Aleksandro- 
wi jak największe umiarkowanie w kara- 
niu radykałów za zamach na Milana. 
Rzym 24 lipca. 
Do ajencyi Stefaniego donoszą z Wa- 
szyngtonu: Amerykański sekretarz stanu 
Hay zawiadomił sekretarza ambasady wło- 
skiej Vinciego, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych postara się o to, aby w sprawie 
smutnego faktu zlynchowania pięciu Wło- 
chów w Tallulahu stało się zadość spra- 
wiedliwości i względom  międzynaro- 
dowym. 
Madryt 24 lipca 
W kortezach wzniosła grupa posłów 
w sobotę protest przeciw manifestowi ar- 
cybiskupa sewilskiego w duchu karlistow- 
skim i przeciw demonstracyom tłumu ze- 
branego w teatrze barcelońskim Tivoli za 
separacyą od Hiszpanii. Na to oświadczył 
onegdaj minister spraw wewnętrznych, że 
rząd ukarałby surowo arcybiskupa sewil- 
skiego, gdyby się odważył spiskować. Mi- 
nister zapewnił zarazem, że doniesienia o 
manifestacyach barcelońskich są przesadne. 
Barcelona 24 lipca. 
Wezoraj wieczorem z okazyi uroczy- 
stości urządzonych na cześć marynarzy 
francuskich zaszły znowu jak w sobotę 
demonstracye, 8 oprócz tego groźne ga- 
burzenia. Policya była zmuszoną wystąpić 
i przywracać porządek z bronią w ręku. 
Londyn 24 lipca. 
„Times“ donosi z Pekinu pod datą 
21 bm. Wpływ Japonii ciągle się zwię- 
ksza. Japonia i Chiny wzajemnie się do 
siebie zbliżają, Dwóch chińskich kormisa- 
rzy wyjechało 2 lipca 4 Szangaju do To- 
kia rzekomo tylko w misyi handlowej — 
zabrali jednak z sobą cenne podarki i pi- 
sma uwierzytelniające, udzielone im przez 
bogdychana w porozumieniu z bogycha- 
nową matką. Mają oni być upoważnieni 
do zaproponowania Japonii traktatu z Chi- 
nami. 
Waszyngton 24 lipca. 
Minister wojny generał Alger wniósł 
prośbę o dymisyę. 


Dział ekonomiczny. 


— Rozpisanie licytacyi. Gazeta Lwow- 
ska ogłasza rozpisanie licytacyi na sprzedaż 
urządzeń ze zwiniętego lwowskiego krajowe- 
go składu zboża i spirytusu. Oferty mają 
być wniesione najpóźniej dnia 8 sierpnia br. 
do 12 godziny w południe do lwowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowych. 

— Zbiór pszenicy w r. b. wedle Zgo- 
dnych przewidywań angielskich i amerykań- 
skich będzie mniejszy od zeszłorocznego o 70 
mniej więcej milionów hektolitrów. Stany 
Zjednoczone i Kanada zbiorą, jak się zdaje, 
mniej o 125 milionów buszli, 8 tak samo w 
południowej Europie i Rosyi zbiór można 
przewidywać słabszy. Deficyt ten będzie mu- 
siał być pokryty zeszłorocznymi zapąsami, 
które są jeszcze znaczne tak w Ameryce jak 
i w Europie zachodniej, mimo tych zapasów 
jednak ceny tpszenicy powinny być w b. r. 
dobre. - 0 Ś 
-- Rzekę Stryj podzieliło już namiestnie 
two na rewiry rybackie. W rzece tej i jej 
dopływach żyją pstrągi, lipienie, leszcze 
brzany. Na starostwo tureckie przypada pięć 
rewirów, na drohobyckie 3, na stryjskie p a 
na żydaczowskie 2. Namiestnictwo wezwał:. 


. 
? 


Austro-węgierski ambasador Szögeny-i już owe starostwa do rozpisania licytacyj na 


dzierżawę wszystkich rewirów, a krakowskie 
towarzystwo rybackie wzywa swych członków, 
aby z uwagi na niewątpliwą rentowność rze- 
czonej dzierżawy, ubiegali się o nią, 8 z u- 
wagi na konieczność racyonalnej hodowli ryb 
nie poddzierżawiali objętych już przez się 
kraj spekulantom, lecz sami je eksploa- 
towali. 


Żniwa na Węgrzeeh wedle wiado- 
mości kupieckich wypadną cokolwiek lepiej, 
niż to przedstawiały ostatnie biuletyny urzę- 
dowe. Tak samo, jak się zdaje, będzie i w Au- 
stryj. W Austryi są powszechne skargi na 
pszenicę, która wyległa i której obecne nagle 
upały niezbyt pomogły. Obawiaó się można 
wskutek tego, że ziarno nie będzie dorodne. 
niwa żytnie już przeważnie pokończone, a 
rezultat tak pod względem jakości, jak i ilości 
ziarna można nznaó za zadowalający, Węgry 
będą miały, jak się zdaje, sprzęt nieco lepszy, 
niż zeszłego roku, ale Austrya nieco gorszy, 
a w rezultącie o Austro-Węgrzech powiedzieć 
można, że spodziewają się lepszych zbiorów, 
niź w roku zeszłym. 


Wiadomości qiełu we. 


Lwów, dnia 24. lipca 1899. 
hero za sztukę: Kolei gal. Ka. la Ludwika po 
200 zł. m. k. 210'70 do 2312:50. Kolei Liwow.-Czern.-Jassk, 
po 100 mł. w. a. 286-— do 289—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 371*— do 3771—, DB-nku kredyt, pls po 
200 sł. w. a. —— do ——. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. —*— do 200 -. 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 4°, 
koronowe 96'50 do 97:20. 5"ję z 10°% prem. 110:30 do 
111:—. 4/07, los. w 50 latach 100— do 100-70. Banku 
ty ej, los, w 51 latach 100.50 do 10130. Benkn 
40], los. w 57 latach 98-— do 9870. Towarz 


do 96:30. 

Obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinncyjnego 
h 98'10 do 98:84. Bukow. funduszu propinacyjnego 57/ 
10325 do —*—. Kom. banku krajowego 00/, w. a. LI. em. 


103:— do —'--, Pożyczka krajowa 6/, w. a. 104*— do 
——, k/o 100:50 do 01:20. 4'/, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 


Losy : Losy miasta Krakowa 26:75 do 28:—. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 5'€5 do 5'75. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał —— do —*—. Rubel rosyjski 
grebrny 1:22— do 1'27—. Rubelrosyjski papierowy 1'26:80 
op 1'27:80. 100 marek niemieckich 58-76 do 59'15. 


— Berlin dnia 23 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:85. Spiry- 
tus 4290 do —'— Austryackie kredyty —'—, 
Diso. Commandit —'—. 

Paryż dnia 23 lipca. 
centowa renta 100:87. Mąke 14:10. 


Wiedeń dnia 24 |ipca. (Telegram Gaz. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 283'25, węgierskie zakład, kredy- 
38725, Anglobanku 151:50, Urionbanku 81125, Bankn 
dla krajów koronnych 24025, Bankvereinu 27%-—, Boden- 
oreditu 458-—, Gal. Banku hipot. —'—, ko!eji państwo- 
wych 346—, kol. południowej 75— tramwaju 478—, 
kolei Elbethal 259:50, kolei nółnocrej 32%—. kolej czer- 
niowiecka 28125, alpiny 24160, Rima Muranya 31475, 
[Ho tow. żeł 1386'—, fabryki broni — —, tureo- 
je tytoniowe 134:50, oblig. węg. indemniz. ©4*70, renta 
majowa 10075 austr. rents koronowa 100 20, mie: renta 
koronowa 96'50, 56 l. listy tow. kred. ziam. 95:50, 4-pro- 
eent. listy banku krajow. 98-—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 100:50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96°75. 
4:/.-procent. listy banku hipoteczn. 100:25, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110*—, 4-procent. gal. obligi 
ropinac. 97:80, 4-procent gal. poł. kraj z r. 1893 96 —, 
procent. pożycz. m. Lwowa 93'75, losy tureckie 63'10 
marki 58:40, ruble 12675. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


Trzypro- 


Nar,“ 


15 lipca 23 lipca 
Renta papierowa ` . 100.60 100.65 
Austryacka renta koronowa 100.60 100.20 
Renta srebrna S 00.30 10030 
Renta słota 5 119.25 119.25 
4 pre. węg. rente nłota 119-25 119.05 
Wee renta koronowa . 96.70 96. 
Anglobaoki . i 151.50 150-50 
Zakład kredyt. . F 378'15 382-50 
Weg. Bank kred. ; 387.50 387.25 
Bank związk. . 271.50 272.45 
Austr. węg. Bank 911.50 91150 
Unionbanki tę) E . 812.— 311.— 
Austr. zakład kred. ziemsk. 458.— 457: — 
Lónderbanki . . . 2M2— 240.-— 
Alpiny . 23650 24125 
Nordbany R 2 . 3225'— 3450.— 
Austr. kolei północno-zachod . 245.— 246-25 
Kolei doliny Łaby 260.— 259'— 
Kolei państw. 846. - 34350 
Kolej poład. . 73.50 74.75 
Tramwaj wiedeński -50 457-50 
Marki papierowe 58.9213 58.90 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 24 lipca, (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9*—, do 9°25, psze- 
nica gotowa nowa 0-00 do 0:00, żyto gotowe 6'20 do 6:50, 
żyto gotowe na terminy —'— do —*—, OWIe8 obroczny go- 
towy 5'80 do 639, owies nowy lub na terminy —'*— do 
——, jęczmień pastewny 5-25 do 5:50, jęczmień browarn. 
0-— do 0—, groch do gotowania 0:— do0:—, wyka 4:50 


do 475, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
ne ——, do —'—, bób —'— do ——, bobik 4.50 do 
"70, hredzka 7:50 do 775, koniczyna czerwona galicyj- 


ska —— do ——, biała —— do ——, tymotk 
do —'—, szwedzka —*— do —'—, kukurudza stara 5 80 
do 6-—, nowa —— do—'—, chmiel stary 656—, do 75'—, 
nowy za 56 kilo —'— do —*—, rzepak 10'50 do 11'—. 
groch wj 5:50 ge tą ; 

irytus pari arnopol gotowy 17:25 do 1750 
na Naj 16:50 do 17:—, warranij sk F E j 

Wiedeń dnia ?4 lipca, 

„Notowano wezoraj pszenicę na wiosnę 0. — do O- , 
pszenicę na maj-czerw. U'—do 0'—, na jesień 8'39 do 8'40, 
żyto na wiosnę 0'— do 0'—, na maj-czerwiec 0.— do 
0— na jesień 6'90 do 6'91, kakurudza na maj-ezer- 
wiec 0'— do 0*—, na lipiea-sierpień —— do —'—, na 
wrzesień-paśtziernik 5'11 do 5/18, owies na wiomę 0'—, 
do 0*—, owies na maj ozerwiec 0— do 0:— na jesień 
5-74 do 5'75, rzepak na sierpień-wrzecień 1235 do 13:45 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 

Tendencya: silna. 
Pogoda : pochmurno. 
Budapeszt dnia 24 lipos. 
Notowano pszenicę na kwiecień 1900 r. 8:63 do 8:64, 
na październik 832 do 8'33, żyto na maj 0— do 0*—, na 
CE wię 6:68 do 6:70, kukurudza na ozerwiec —*— 
o —*—, na sierpień 4'70 do 4'72, na paźdz. 0*— do 0*—, 
kukuradza na maj 1900 r. 4:70 do 4772, owies na maj 
do —'—, na październik 5'4% do 5'46, rzepak na 
sierpień 1210 do 12:15. 
Oferty na pszenicę : dostateczne. 
Chęć kupna: ograniczona, 
Tendencya złaba. 
Pogoda wiatr. 


— Wiedeń dnia 24 lipoą. Cukier surowy 
13.75 do — *—. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus 19:50 do Ż1*—. 


— do 388:—. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nia odpowiada). 


mówiono, że te panie są 5 arystokracyi, že 
mają świetne naswisko, a teraz, w akcie zej- 
ścia w merostwie wpisano nazwisko Lenoir. 

— Nie wszyscy mogą się nazywać Mont- 
morency — zauważył pan Delphin. 

— Najpierw dlatego — dodał Taponnet 
— że gdyby wszyscy nazywali się Montmo- 
rency, trudno byłoby odróżnić ludzi. 

— Ma pan zupełną racyę — podjął pan 
Delphin — uderzeny słusznością tej uwagi. 

— Otóż — rzekła pani Goupillaud 
sądzę, Że nassa Marynia wyżej miorzy, 
na małżeństwo z plebejuszem. 

— A skąd pani wie, Że Jan la-Miche 
jest plebejuszem ? — zapytał pan Delphin — 
on jest podrzutek... Dawniej takie dzieci za 
szlachtę uważano. 

— Wie pan, panie Delphin, ja nie wie- 
rzę woale bajce o małym Janku, znalezionym 
w koszyku. 

— Piękna damo, przecież to wszystkim 
wiadomo. 

— Daj pan pokój... blaga l... Znałam ojca 
Troussard, dobry człowiek, ale fglarz, jak 
wszyscy wojskowi, 8 żuawi w szczególności. 


27 


JAN-LA-MICHE 


przez 5. Bohóe. 


(Ciag dalszy). 


Pani Goupillsud uśmiechnęła się cby- 
trza, 

— Narzeczoną? — rzekla — pani Sądzi, 
ke oni się pobiorą? 

-. Głową dałabym za to. 

— Ja, nie... 

— Dlaczego? 

— Bo panna Lenoir mogła poawolić so- 
bie pofłirtować z tym dużym typografem, ale 
zważywszy wszystko, Śmiesznemby jej się 
wydało nazywać się pani La-Miohe (Bochenek). 

— Phit.. — rzekł Taponnet — teraz 
nazywa się panna Lenoir (czarna), to także 
nie wesołe; dobrze przystoi, dopóki będzie 
w żałobie, lecz potem... 

— Tak — przemówiła pani Rógaló — 


niż 


L'Exposition de Paris de 1900. | 


Pod tym tytułem wychodzi od 1 paźdnier- 
nika 1898 r. eo tydzień zeszyt wspaniałej 
publikacji, zawierającej obok tekstu ryci- 
nę kolorowaną. Dzieło całe obejmować bę- 
dzie 120 zeszytów, a w nich około 2000 
rycin I 120 wielkich ohromolitegrafij. To 
mie tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
to będzie historyą udokumentowan ) sztuk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie 
każdego człowieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr. i 60 ct., 
którą to kwotę można złożyć albo odrazi, | 
albo w 3 ratach: przy zamówieniu i3 zł. 
20 ct, dnia 1 lipea 1899 I3 ztr. 20 ot. 
i wreszcie 1 kwietnia 1900 13 zir. 20 ot. | 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
mium bezpłatne WZ medal pamiąt- | PET. 
kowy w biązie. renumeratę przyjmuje RZ ZPYKN A 
i szozegóďowe prospekta rozsyła darmo | ME" 


KSIEGARNIA KATOLICKA | Automatyczne łapki 


IRG 
Dre WEAD. MUR 


Lodownie pokojowe 
drozdeńskie znakomitej 
konstrukcyi od złr. 24—. 
podwójne od złr. 35:—, 
Maszynki oryginalne ame- 
rykańskie do robienia lo- 


. dów na litr 1, 2, 3, 4 po 
ałr. 550, 650, 750 i 950. Żełazka də 
andrutów lane złr. 4'25, kute gładkie zł. 
5— Klatki w wielkim wyborze na wszel- 

kie ceny — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


chronione jedyne wynalazki 
osłabieniom męskim. Prospekta 
słaniem 30 ct. markami. J. 


sprzedaję : 
dominikany, mewki chińskie, 
i azyatyckie jak blondinety, 
ety i anatolskie we wszystkich 
od 4 zł. i wyżej z8 parę. — 


na większą ilość, na szezury 2 zł., na my- 
szy zł. 1:20. Chwytają bez nastawiania do- 
40 sztuk przez jedną noc, nie pozosatawia 


Światowe sławne 84 moje prawnie 0- 


feld, c. k. właściciel przywileju, 
deń, IX. Tirkenstrasse 4. 


m 
|Głołębie rasowe 
pawiaki, garłacze berneńskie, 
angielskie 
satinety, blu- 


J. Obmiński, 
Łyczaków 14, Il p. Lwów. 


e e—a 
Wyrób tutek cygaretowych 


4 GAZETA NARODOWA 3 Wtorku ds ia 25. Lipca 1899. Nr. 204. 


—— 
Nikt mi z głowy nie wybije, że kochająo ni- | fistofelesa. 
by Rowalię, oszukiwał ją na potęgę. 

— Owoc zakazaay — rzekł Taponnet. 

— i udało mu się wprowadzić dziecko 
do domu.... 

— Pani Trousss.rd jest taka dobra, że 
przyjęłał'y dziecko, ehoóby nawet wiedziała, 
że jest owocem grzesznej miłości. 

— Nie wiadomo — ciągnęła pani Gou- 
pillaud — matka Fricoteaux, jak ją nazywają, 
dobrą jest kobieżą, nie można mówić, lecz 
myślę, że nie można tej dobroci nadużywać... 
A, dzień dobry, „panie Caraillonl... 


krótko ostrzyżonemi, 
rody. 


w tych dniach... 

— Tak — 
szych... 

— Kostyumów?... 
Ostętnie słowra odrioiły się do wysokie- | grali komedyę? 
go, młodego «zło wieka, którego spotkali na 
bulwafze Rochecl zonart, a który zamiarzeł 
wejść razem % dru; zim panem do jednej £ pra- 
cowni malarskich, licznych bardzo w tej oko- 
licy. 

Pomimo, że pau Cavaillon nie miał nio 
ekscentrycznego an i charakterystycznego w u- 
braniu, nie trz eba było być wielkim fizyogno- 
mistą, żeby artystę w nim odgadnąć. 

Był to mężczj7na około trzydziestu lat, 
wysoki, który wygladal na nawróconego Me- 


BE 
R zza ARE 


| 


— A jakże... 


panią Lenoir. 


ATSO. 


Mittwoch, den 16 August 1899 
Uhr findet in den Amtslocalitäten des k. und k. Gar- 
nisons-Spitales Nr. 14 in Lemberg unter Bezugnahme 
auf die Kundmachung vom 10 Juli 1899, E. No. 453 
Vy, C. die Offert-Verhandlung für die Lieferung von 
Spitalwśsche und Pantoffeln statt. 

Die näheren Bedingnisse können aus der Kund- 
machung, welche auch ìn der „Gazeta lwowska“ voll- 
inhaltlich verlautbart wurde, dann aus den þeim ge- 
nannten Garnisons-Spitale erliegenden Verhandlungs- 
Protokolle ersehen werden. 

Lemberg, am 10 Juli 1899. 


Von der Verwaltungs-Gommision des Garnisons-Spitale 
Nr. 14 in Lemberg. 


Vormittag 10 


przeciw 
23 przy” 
Augen- 
Wie- 


kolorach, 


„= 


w Krakowie, Rynek . jąc odoru i some się nastawiają. łapka R BAKU A 
T ni Seok DRI chwyta tysiące kara- Maryi Gawłowskiej s » 
"DROBNE OGŁOSZ OGŁOSZENIA Lomb Í owadów m przeciągu 09 pay. postał przeniesiony Z ulicy „Ormia“ Za najlepszy środek do prania uznano 
Ą Pe ati i L4 


za pobr. M. Feith, Wien, Ii Tahorst. 11/B. gg do Rynku |. 41. 


po 1 ct, od wyrazu. 


ODOWNIE pokojowe znakomite po złr 

24-—, 35— i 45 Maszynki amery- 
kańskia do robienia lodów (z korbkaą z bo- 
ku) pojemności 1, 2, 3, 4 litry, PO złe. 
550, 650, T50 1 8-50 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


zakład stolarski 


TEODOR EISENBART 


3888 


Pa 


LESSIVE PHENIX 


PATENT J. PICOT, PARYŻ. 
odznaczony 55 medalami. 


Fabryki 


J Kazralik Lwów, +7 > wszelkie Pierze 

o instrum: suita muzy- : > = gez. 

ozna | Banograjace. Cenniki bezpłatnis. we Lwowie, ulica Zielona 1. 33 n > i TA W Paryżu, 

6zef Wei ist Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do- = mio rS. Bordeaux, 

J ZA AT ATA StrZ borowego materyału, po cenach umiarkowanych. sata przez się. ej Montréal 
, goil. Ma na skladzie gotowe sypialnie mahoniową i orze- Bez £ (Kanada), 

JęOWERY sA 120 złe., wszelkie przzso- chową oraz gotowe opaski do drzwi okucia itp mydła, popioł | Chatelineau 

I$ ry dia koiarzy, używane pneumatyok- Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe. yada, popiożu, dA (Belgia). 

ne rowery od 60 złr. — poleca Tadeusz sody i chlorku Aż 

Gustowicz, cash rowerów. Lwów, Ai f 3 zo St, Petersburgu, 

micka 12. amówienia z prowinegi 0d- J, Pi jih d 

wrotnie. 21 RÓBIYO GII yli Kolonii, 

Z nn rr mne cz" RI — aaaea Iae F D'ON ina 

ATASZYNISTA oraz monter do wszel- || 2 Od dawna słynny Zakład wodoleczniczy do ierze wszystko pad Ehrenfeld, 

M ich m: n Polak, spe- || IB. bad tural. 1 ia wszeikiemi bami jak najl 

kich maszyn parowych, ak”, Bpo mI ælsern a natural. lsozenie wsze emi sposobam jak naj apiej. w Waoowie. 

eyalista do a 2 2, ppa | Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele sz 3 Draig 

chlubne swiadectwa z Pras i Austryi po- || Linia Monachium — świetlane, powietrzne i sło- = : 9% FRA 

szukuje posady rocznej iub na 86Ł0n mfo- || Kufstein — za p Bani lank jA || zj 

eki, Ee ronnie Adres: uliea ŚW. Piotra || , WL") ze HŁosenheim a En a ATE Dir GZANBN: SĄ bez chlor | giari. 

tai 3 X 


i Pawła we Lwowie, przy cmentarzu, pod 


literami W. K. Dom pracy. z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby 


paisson — | a "ż H 
pria lub kasyer Z dłas letnią || lowy. Lekarz kąpielowy : Or. Ak) ai warmann 


praktysą poszukuia posady. Łaskawe NET PIZORZAWCZH 


zgłoszenia do Admin. racyi Gazety Na- 
Kąpiel 


rodowej „B7 alter“ (ul. Kopernika 7). 


świeży, 

sniżonyć 
cho,ych 2 samego so P 
twa po 10 złr. kilo, — kapszyn Brzeżany. 


pe” pożyczki 32 | 


od zł. 500 i wyżej, dyskretnie 
i rzetelnie. — Zgłoszenia pod 
w C. 2158, Rudolf Mosse, 
Wiedeń. 


TUUS 


w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. 
wieżrie łagodna, bogate W ozon i wolne od pyłu. Bezpośrednio koło las 
łożone. Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, ckeło 20 
z doskonałemi'łóżkarmi. Pension od marek 3:50. Czyste wina 

wy: Dr. Liegi lekarz pułkowy. 


Jl Otwaroie 1. maja. WR 


aż 
+1 74 


` v „ SD 
+ - Eier WJ W 
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Dentolina 
Abbazia. | 


Pension polski. 
Ceny umiarkowane. 


l 


po cenie 25 ot. poleca 


Samum 


(2 c >< J-€> ME 3 © „3 g 


3 


własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, ulica 


zastosowany sposób 
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo j opłatnie wysyła zarząd kąpie- 
(przedł. w kąpielach Thalkirehen). 


aji 


e ADELHOLZEN è 


w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg 


Lekarz kąpielo- 
Prospekty i bliższe wiadomości przez 


Wilh. Mayr, właściciel. 


00000000000000000000009 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


JAN IHNATOWICZ. 


RY) 


Jedyna sprzedaż Głeneralne 


we Lwowie zastępstwo: 


u Alojzego Hubel. || u Bertholda Rósel. 
LESSIVE PHENIX 


dostać można w Austryi w każdym handln towarów korzennych i w każdej 
drogueryi w paczkach 4 powyższym rysunkiem. 


Fabryka dla Austryi-Węgier w Wacowie. 


p 
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Odszczególniona srebrnym medalem na wystawie pow szechnej 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


Lwów, ulica Sykstuska 1. 20 (róg ul. Kościuszki) 


przyjmuje wszelkie zamówienia i reparacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych a mianowicie : złocenie ołtarzy, ikonostasów, ęyborjów, ol- 
tarzyków proseeyonalnych j odnawianie tyebże itp. W zakresie robót 

j na ramy W różnych stylach I fanta- 


salonowych przyjmuje zamówienia : r 
zyjne , konsole , kasetki , kolumny, stalugi , stoliki , taboreeiki i t. d. 
m 


gF WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE 
imituj» na kolor bronzu, kości , pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 


naprawia uszkodzone a starożytna porcelany i rozmaita kruszce do niepoznania. 


TAUSTYNA JAKOBIAKR 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, Kapy; chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salono we. 
Podejmuje się też reperacyi stary ch haftów, makat, i starożytnych materyj. 


1551 pa 


Ha- 


Skie 
TAPETY ^ó Sklepy 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozer- g9 | —— 
we wielkim wyborze od 15 ct. U niooweach Rynek I. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
za rulon. Ak kańska 1. 24. ~ s 
W) Sztukaterye o owe. 0000000000000000 a Sprz edadaZ 
B 
` STORY {000000 D 0090 
y na watkach ka i na p sam ONA | 1: Majątek ziemski , p powiecie jarosławskim, 7 kilometrów 
ściągi mtr. złr. 1— p > od staeyi kolejowej, przy 80 cińeu rządowym, obszaru 280 morgów 
B LU ZJ E | STANISŁAW WOZNIAKĶK z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. Cena 42.000 
h { zegarmitsrz EMU bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacji sprze- 
E] ye LWÓW mica Aa demica l 8 2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
{ poleca swój kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta 


DRUTY 


mosiężne i niklowane na schady 


w deszezułkowe najlep sze 1 D mt. 
! złr. 220. 
k, Deptaki kokosowe. 


e poleca po niskich cenach 

B! Magaza dla urządzeń pokojowych 8 Szwajcarskich kieszonkowych, domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
A SZ | Wiedeńskich ściennych i Schwarzwatdskich 8 morgów i kilku w orgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
d À KRZYSZTOFOWIOZA U 5 z dwuletnią gwarancyą. 20.000 = dlagáw hipotpeznyg ku z dna pozostać i nadal. 
Wszelki „zyjmuje i ta j la. Bliższych informacyj udzie.a ancełarya adwokatów Dr. E. 
a vewa rar N 5) piej aE E E rosji: 'Ruebenbauera, W. Bałłabana i A. Vogla wo Lwowie, ulica Ko- 

EIA Ea En EA era - | pernika 1. 7. — Pośrednictwo wykluczone. 

FERRE e a 


Na sezon letni! 


odrawiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Wydaqca | 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Do odświeżania i konserwowania 


| letnich bucików 


sna maz "a 


orne przepuszczalne Ww dobrem położeniu, przydatne na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia). 
3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


Bardzo zresztą ładny, z włosami 
wąsem 
w górę i spiczastą bródką. 
Towarzysz jego, mały pan, ubrany ele- 
gancko, nadrabiał miną zuchowatą brak u- 


— Dzień dobry, pani Goupillsud — rzekł 
malarz — dobrze, że panią spotkałem... ja i 
mój przyjaciel będziemy pani potrzebowali 


dodał mały pan — będzie 
nam trzeba kostyumów jak najwykwintniej- 


Będziecie panowie 


— Tak, pani Goupillaud 
vaillon — w mojej pracowni... to będzie wspa- 
niałe.. Ci panowie i te panie z Foliós-Bege- 
res i tym podobnych zżółkną z zazdrości, 

— Do usług pańskich, panie Cavaillon 
pan wie, gdzie mieszkam ? 

Lecz skąd, u dyabła, po- 
wracacie państwo w takim żałobnym nastroju ? 

— Niestety! panie Cavaillon, pochowa- 
liśmy naszą sąsiadkę... bardzo zacną osobę .. 


3, Friedrich & A. Beacock 


zakręconym | miałem pracownię przy ulicy Vaugirard : mia- 
ła ona bardzo ładną córkę, pannę Maryę. 

— Ta sama, ta sama — rzekła śpiesznie 
pani Goupillaud. — Więc pan znał pannę 
Maryę? 

— Bardzo dobrze... zachwycające dzie- 
eko. Była moją modełką.... Do widzenia pani 
Goupillaud. 

Młody malarz wszedł do swojej praco- 
wni, nie domyślając się, jaki posisw rzucił i 
na jaką urodzajną rolę. 

Rzeczywiście, z pozwoleniem matki, któ- 
ra nie odstąpiła jej na chwilę, Marya Lenoir 
pozowała do twarzy anioła w obrazie religij- 
nym, który sąsiad ich, Cavaillon, malowsł do 
kościoła w Bretanii. Młody malarz udzielał 
także wskazówek Maryi przy jej akwarelach. 

Lecz pani Goupilland nie zdolna była 
zapatrywać się na rzeczy z punktu widzenia 
niewinnego i uczciwego. 


— podjął Ca- 


(©. d. n.) 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 
godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


610 z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
650 z Brznchowiece tylko od 7 maja do 10 wrześuia 
z Zimnej wody n n n 
Z Jangra e 
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ch j 
z Tarnopola i Brodów na dworzec i TRENG 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej 
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, 
Jarosławia i Lubaszówa 
Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
aa „z e 
rakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia , Sanok 
Skelego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, à i Pa = 
„Kl do 15 września o ogon dk 
ai (61 aja 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy) Gr A 
= RÓ Podzamcze i i a w 
ü Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) GARNER WA, 
A dów na ak Ted Podzamcze ; 
odwołoczysk itd. jak wyżej na d ô 
5 F Sokala, Dełzca i Lobato ka że a 
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osobowy 
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Orłowa, Wieliczki 
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Krakowa (Wie eni ieliezki 
ayre i io gnia) Wieliczki, Orłowa, Rozwądowa, Sambora, 
Tekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysoki alie 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 ci 30 "aan ai a h 
3 a ad 1 bzu 15 PL. tylko w niedziele i kia 
rzuganowieć 0 maja 00 6zerw. i aura 
B 10 września tieni P odrlGzajegpnia do 
rzuchowiee od 1 lipca do 15 września codzienni 
Krakowa (Wiedni», Berlina , Wrocławia) T 4 
wa, Sanoka, Pesztu ania) Twa Arinen 
z a E w R 1 RA Ea 15 września 
z Krakowa tednia, Berlina. 
Sanoka, Puta ina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu Suezawy, Kozo 
ż Podwoł (Kii , Kozowy, Podwye. 
Toe Podam (Eijoyra, Odessy) rodów, opyczyniee ua dwo- 
s Podwołoczysk itd. jak wyżej na dw 
z ławocznege (Pesztu) Chroi EEE 
z Zkoiego, Stryja, Kułusza, Borysławia 
z rniowiee onstantynopola, Constance y 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Cabówki dz f} 
z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola Da P da aji 
2 Podwotoosgak itd. jak wyżej na dworzec główna odzamcze 
z Krakowa, Wiadnia, Batabora, Sanoka j4 
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Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


osobowy 6'20 fa RE + eT gssztę) Burysławia 
U da ołocz i 5 
s G15 do a a, ( os d Brodów, Kozowy z dwvrva 
6:30 do Iskan (Gatou, Jass, Bu resztu) Podwys 
~ Körösmező, Husi mj ad PE, y Pow , 
: GzyB ow 
s 6:30 do ae meco A J s 888) Brodów, Kozowy z dworea 
ospieszn, 830 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berli J 
"= OSIE, Rozwadówa, Nadbrzezia, E NEO 
o o o a orysławia, 
» Ee doii JAW dana eu. smok 
F 935 o Podwoł Brodów, K 
= .35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniac Husi 
Grzymałowa z dworca Pio rnago T wie © 00 
s 945 do Ickan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Suezawy 
- 953 do Podwołoc:ysk, Brodów, Kopyczyniee, ił usiatyna, K 
Grzymałowa z dworóa Podzamcze s, SROZOWY, 
3 1010 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa R 
" 1250 do Janowa od 1 lipsa do 15 wrześ. tylko w niedziele i świ 
pospieszn, 155 do Podwołoczysk (Kij Wa, Odessy) Brodów z dworca głó ma 
x 208 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze - aa S? 
osogowy 215 do Brzuehowiec od T maja do 10 września w niedziele i świ 
pospieszn. %45 do Iokan, Fodayiok neo Kozowy, Kałuazs. Husiatyna i Ko. ta 
re)" móze, SW A (Jass, Bukaresztu) POPE 
. i o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Luba 
t Jast: r - cC4AOowWS przez 
„ix MNC a of Rzeszów, Uhabówki przes Rzeszów 
ogobow P do Stryja, Skolego ty ko od 1 maj z. 
8 y 315 do Janowa od 1 maja do 3U Bat 30 września 
É 3:20 do Zimnej wody tylko od.7 maja do 10 września 
s 9:26 do Brzuchowice tylko od 7 maja do 40 września 
s 5,25 do Jarosławia 


do lekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczaw 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berli y Wat 
Laborcz (Pesztu) Orł a sreanv y) Mea 
l 5 a ) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
o Janowa od 1 czerwca do 15 września tylk i 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyr olga dej 
do Sokala i A: ruskiej | WOD wk 
do Tarnopela z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janawa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 81 maja i od 16 do 30 września wodzienni 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i świ pl 
do ivkan (Jass, Gałaezu) Husiatyna, Kałusza, Szep WACH 
Nowosielity, Berhometu, Seretu, Radowiec, Jucz wy Ka 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Sambocu, Sanok 
Rymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła Uhabówki, 
Ta ema BRE 
oozysk, Brodów, Kopyczyni i 
i p Sora głównego , Kopyczyniec, Husiatyna, (łrzymałowa 
o Podwołoczysk itd. j. w. z dworea Pod 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina Jad 
a rm | e. > Constancy) 
o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Oh 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa wówlość IR Skir 
do Brzuchowie od 7 maja do 10 września j graa 


pospieszn. 
osobowy 


UWAGA. Czas środkowo-europejskś różne sig od czasu kwowahi A 
nui a mianowicie: 12 godzina w cz is środkowo- zp eż: sago 0 36 mi- 
czasu lwowskiego. 5 4 0w0-€uropejskim == 12 gaie. 36 min 


Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5'69 ra naes 

mi. -— Biuro informceyjne c. k kolei Ar ied pray 4 a Kahi Ni 

Sk wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju WY Ja y 
rozkłady jasdy w formacie kieszonkowym. , y Jazdy 


Upmszamy Szanownych czytelników, aby zamawiaj 

reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w 0 dle kal sep 0 

weg, zezyi porody gać sit na Ganea jako na ać informacy e 
oje epa aż, P ywanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


gm 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


% drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


— Ah! znałem jakąś panią Lenoir, kie d 
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